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Dzień 1 Maja jest świętem robotniczem! 


Amerykański dwugłos 
a Polska 


Przed kliku dniami przybył do Europy zna- 
ny miliarder i fabrykant samochodów p. Henry 
Ford. Rozumie się, że takiego potentata wita 
slę jak udzielnego monarchę; prasa zabiega o 
wywiady, a p. Ford pozwala się fotografować, 
mterwiewować itd. Nie chodzi nam tu jednak 
o taką czy inną formę płaszczenia się prasy 
burżuazyjnej przed workiem złota, ale o to, ca 
Ford mówił. 

Ten w sprawach gospodarczych dośwład- 
czony człowiek, stojący na czele jednego z naj- 
większych przedsiębiorstw świata, zairudnia- 
jący kilkadziesiąt tysięcy robotników. kiłka- 
krotnie w swych rozmowach z dziennikarza- 
mi powtórzył, że najważniejszą dla poprawy 
stosunków gospodarczych rzeczą jest podnie- 
silenle konsumcjl. Im więcej się konsumuje, tem 
więcej podnosi się produkcja. [m hardziej ro- 
śnie produkcja, tem więcej ludzi ma pracę 
Wzmożona konsumcja ozuacza wzmożenie się 
dobrobytu i dlatego Ford przechodzi do 5-dnio- 
wej pracy w tygodniu i do coraz wyższych 
zarobków, gdyż chce robotnikom dać czas i 
środki na większe spożycie. To też, jak Ford 
mówi, widzimy, że rohotnik amerykański ła- 
twiej sobie kupi samochodów aniżeli europej- 
ski — rower. Konsumcja, jeszcze raz konsumcja 
] leszcze raz konsumcja — oto środek, który 
wzbogaci wszystkich, usunie bezrobocie, da 
wszystkim względne szczęście. 

Inaczej mów| drugi Amerykanin: p. Charles 
Dewey, fungulący z ramienia wierzycieli ame- 
rykańskich, jako „doradca“ Banku Polskiego. 
P. Dewey ze swej działalności w Polsce ogła- 
sza perlodyczne sprawozdania, a pozatem pi- 
sze o stosunkach polskich w różnych pismach 
angielskich i amerykańskich. Jeden raki arty- 
kuł ogłosił w mlesięczniku „Review oi Re- 
views“. Pisze on tam na temat polskiego bier- 
nego bilansu handlowego, czego — za wzorem 
p. Bartla czy może przeciwnie — nie uważa 
za niebezpieczeństwo, mówi o konieczności 
wzmożenia produkcji, a naszych bogactwach 
naturalnych i daje następującą radę: 

„Ludność polska powinma pamiętać, że na- 
wet. gdy mie grozi niebeznieczeństwo naro- 
dowi, każdy jest żołnierzem cywilnym i musi 
ciężko pracować dla swego kraju. Hasłem 
ludności polskiej powinno być po wszystkie 
czasy: wydawaj mniej, niż zarabiasz praz za. 
clśnij pasa." 

A więc p. Dewey nawołuje do czegoś wprost 
przeciwnego niż p. Ford: do ograniczenia po- 
trzeb, da zmnielszenia konsumcji. Pomijamy 
notoryczny fakt, z którym p. Dewey nie 
zdążył się jeszcze zapoznać, że nasz ro- 
botnik i chłop adżywia się nędznie, ubiera się 
więcej niż skromnie, mieszka jak ostatni nę- 
dzarz — sławem dalekim jest od zadośćuczy- 
nienia potrzebom człowieka kuliuralnego. 

Ciekawi tedy jesteśmy, jak można u nas jc- 
Szcze bardziej ograniczyć swe potrzeby? 

Czy może u nas je się zadużo chleba? 

Czy może ziemniaki nawet nie są u nas 


Na straży godności Sejmu 


Specjalny wywiad „Naprzodu* z marszałkiem Daszyńskim 


Warszawa, 18 marca 

(c) Przedstawiciel „Naprzodu“ uzyskał spe- 
cjalny wywiad z tow. Ignacym Daszyńskim, 
na temat prac i zadań Sejmu obecnego. 

— Jak towarzyszu marszałku, przedstawia 
się program prac sejmowych? 

— Szczęśliwy los zdarzył — mówi tow. Da- 
Szyński — że nowowybrany Scim zastał przed 
sobą bardzo bogaty program pracy pozytyw- 
nej. Prowizorjum budżetowe, ustawa inwesty- 
cyjna i wreszcie preliminarz budżetowy na rok 
1928/9 zostały w pierwszych czterech dnlach 
przez Sejm załatwione. a ponieważ preliminarz 
znalazł się w komisji budżetowej, więc nawet 
podczas feryj świątecznych Sejm miał 

duża realnej pracy przed sobą. 

Oczywista, że zadaniem Sejmu w sprawie 
budżetu hędzle załatwienie go w terminie przed 
30 czerwca hr., aby nie uchwalać nowego pro- 


wizorjum. Uważałbym ten fakt za znakomitą į 


szkolę dla ogromnej ilości nowowybranych po- 
słów, którzy powinniby zapoznać się bardzo 
dokładnie z budżetem, będącym najęruntow- 
nlejszem 
zwlerciadiem nolityki państwowej. 
Pomijając na razie wartości, które nowy 
Seim przyniósł ze sobą, uważam za rzecz nie- 
zwykle ważną, aby ustały w Sejmie pewne 
maniery Sejmu poprzedniego. Sejm powszech- 
nega głosowania powinien być ciałem, które 
także zewnętrznie powinno wzbudzać 
respekt i szacunek w naradzie. 
Przepiękna marmurowa sala sejmowa powinna 
być przybytkiem poważnej ! gruntownej pracy 
ustawodawczej, ba tylko parlament twórcza 
pracujący nad zagadnieniami życia państwo- 


wego zuajduje oddźwięk w narodzie. Dema- j 
pawinna | 


kracja, wymagająca szacunku, 
w pierwszym rzędzie sama siebłe szanować. 

Plenarne posiedzenia Sejmu, wobec braku 
materjału przygotowanego przez komisje —- 
a te zostaną ukonstytuowane dopiero dnia 20 
kwietnia — odbywać się będą aż do drugiej 
połowy maja stosunkowo rzadko. Zato w dru- 
giej połowie maja bedzie musiał Sejm praco- 
wać 

z wyiężeniem wszystkich sił 

przez kilkanaście posiedzeń, aby ze swej stro- 
ny budżet załatwić — i przesłać go Scnałowi. 
Nowych przedłożeń rządowych dotąd nie a- 
trzymałem. Wiem tylko, że rząd ma zamiar 
przedłożyć kilka projektów ustaw podatko- 
wych i dotyczących urzędników. Kiedy je 
przedłoży, tego dziś powiedzieć nie mogę- 

0000000 
przedmiotem zbytku dla wielu tysięcy rodzin? 

Czy można w jednej izbie pomieścić więcej 
niż pół tuzina osób? 

Czy można — jak po wsiach się widzi — 
wpuścić do izby jeszcze więcej kur i świnek? 

Dobrze to p. Deweyowi zalecać skroniność 
I umiarkowanie — innym, ponieważ jego mo- 
codawcy: kapitaliści amerykańscy nie widzą 
potrzeby ograniczenia swych notrzeh nawet 
odnośnie do brylantów dla swych żon. 

Ford jako przemysłowiec widzi konieczność 
zwiększenia konsumcji, p. Dewey jako finan- 
sista każe ją zmniejszyć. 

My wiemy, że zalecane zaciskanie pasa u 
nas jest niemożliwe, a gdzieindziej szkodliwe. 


— Jak się w rzeczywistości przedstawia 
sprawa regulaminu sejmowego, około kiórego 
pewna część prasy podnosi taki hałas? 

— Qłośna stała się w ostatnich czasach 
sprawa zmiany regulaminu. Istnieje na tem 
polu 

dużo nieporozumień. 


Tak naprzykład regulamin obecny am jednem 
słowem nle wspomina o „Konwencie senjorów*, 
podczas kiedy przeciwnicy regulaminu obec- 
nego zwalczają może najnamietniej ten kon- 
went seniorów. Wszelkłe zmiany regulaminu, 
dążące da roztropnego uproszczenia prac sej- 
mowych, do zabezpieczenia absolutnego po- 
rządku i godności obrad, oczywiście powinny 
być powitane jak najżyczliwiej. Szczegóło- 
wych projektów zmiany regulaminu dotąd Sej- 
mowi nie przedłożono. 

— Co sądzicie o przyszłości Sejmu i parla- 
mentaryzmu w Polsce? 

— Jako marszałek Sejmu, mogę wyrazić tył- 
ko nadzieję, że 


wiełka ta instytucja, 


reprezentująca wolę całego narodu, zdola u- 
trzymać swoje znaczeunle w społeczeństwie! 
Na tem zakończyliśniy rozmowę. 


P aiwsza Krajowa Wytwórnia Guk arków 
Farmaceutyczno-Leczn, i konaumcyjnych 
pod firma 


„SANITAS“ 


GOCZAŁKOWICE-ZORGJ GÓRNY ŚLĄSK 


palaca! 
Pastylki — Salmiakowa w trzech odmianach. — Pastylki 
Succnaowe. — Pastylki „SANITAS* eukslipfusowe=mep" 
tolowe, prz: wyższające swą wartością zngraniczne pastylki 
Valda. — Psatylki montolowo słodowe, miodowa, miętowa 
i sodowe — Ciasta álazowe (Ciasta Elbisza). — Mieszanka 
przeciw kaszlawi. — Oryginalne cubiarki Francuskie, Wyś- 
mienita Carhou jak: Cachou w rureczkach szklanych. Ca- 
chau San-San i San-Śln, w torebkach o rozma'tych sma- 
wach. Wybarowe 1 odświeżające eukierki „IAGODKA* 
o smaku niezrównanym. Lukrecje | wlela innych wchadzą- 
cych w zakres cuklerniciwa farmacentycznego. Warunki 
doalawy dogodue. Cauy makie, burtawnikom wysokie ra- 
rabaly. — Żądajae ofert i cenników fabryki „SANITAŚĆ, 


Zwyciestwa 
socjalistyczne 


ZWYCIĘSTWO W TUNISIE 

Dnia 16 bm. odbyły sie wybory do Rady miej- 
skiej w Tunisie. Tunis jest stollcą kolonji francu- 
skiej tejże nazwy w Afryce pólnacnej Do wybo- 
rów stanęły dwie partje: socjaliści oraz ziedna- 
czona burżuazia. Socjaliści otrzymali 11 tys. gło- 
sów — 3 mandaty, burżuazja wprawdzie a 1000 
glosów więcej, ale tylko Z mandaty. 


ZWYCIESTWO W BREMIE 
Radu miejska w wolnem mieście Bremie wy- 
brała w niedziele senat. ti ciało stanowiące rząd 
nuasta. Wybrana 5 socjalistów, 3 demokratów i 3 
Indowców. Socjalistam przypadnie stanowiska 
drugiego burmistrza oraz zarząd szkolnictwa, DO- 
licii, budownictwa i opieki społecznej. 


„NA PRZÓD" — Mr. 93 Sobota 21 kwietnia 1978 


Przyjaźń włoska w praktyce 


Jeszcze p. minister Zaleski nie wrócił z Rzymu. 
gdzie — jak nas zapewniają — zadzierżgnięte zo- 
staty niezwykle serdeczne wozły przyjażni mię- 
dzy Włochami a Polską, a już dochodzą wieści o- 
kazujące tę przyjaźń w dziwnem świetle. Można- 
by wprawdzie zastosować do tei sprawy znane 
pawiedzenie, że nrzylaźń przyjaźnią a interes in- 
teresem, w tym jednak wypadku nawet naiprak- 
tyczniej pojęty interes nie wymagał, aby Włochy 
wa do węgla daly Anglii plerwszeństwo przed Pol- 
ską. Chyba że się uwzględni, że przyjaźń włosko- 
angielska jest starsza niż przyjaźń włosko-polska. 

Chodzi o następującą sprawę: W czasie strajku 
górniczego w Anglii w lecie 1926 Polska międay 
imiemi zdobyła dla swego wegla także rynek wła- 
ski. Był to rynek szczególnie pomyślny ze wzglę- 


du na to, że Włochy własnego węgla wcale nie | 


mają. a dowóz przez Czechosłowację i Austrję był 


specjalnemi umowami kolejowo-tranzytawemi za- | 


hezpieczony. Węgiel polski spotkał stle we Wio- 
szech z życzkwą oceną, gdyż nie ustępował wca- 
łe angielskiemu. Włochy potrzebują specjalnego 
węgla dla okrętów wojennych i handlowych. któ- 
rego dastarczala im Anglia z konalń w Cardifi. O- 
kazało się, że wegiel górnośląski nie ustępował co 
do jakości angielskiemu i obie strony były zado- 
wolane w tej mierze, że jeszcze długo pa zakoń- 


| czemu strajkn w Angli węgiel palkki szedł do 
Włoch. 


W ostatnich czasach eksportowi temu zagraża 
uiebezpieczeństwo zupełnej utraty rynku włoskie- 
go. Mianowicie Banca Commerziale w Mediolanie, 

ı na kiórego czele stoi nasz „rodak“ p. Toeplitz, za- 
warła w ostatnich dniach umowę z kopalniami me- 
mieckiemi o dostaw$ 5 milionów ton węgla rocznie 
i to na przeciąg 6 lai. Dlaczego to się stało: czy 
Niemcy oliarowali lepsze warunki, czy w rachubą 
wchodzą momenty polityczne, tego nie wiemy, 
iakicm jest, że Niemcy bedą cksportować da 
| Wloch tenszm wegiel, który dotychczas eksporin- 
wała Polska. młarawicie weglel górnośląski. 


Dopiero 16 bm. weszła u nas w życie 10 procen- ; 


towa podwyżka cen węgla dla użytku wewnęttz- 
| nego. Rząd zgodził się na tę podwyżkę z tej racji, 

że przemyslowcy górniczy na eksporcie tracą, 
wlec stratę musi im pokryć konsumcja wewnężrz- 
na. Teraz wlaściciele kopalń — marna to pociecha 
ze wzgledu na hilans handlowy — zmniejszą eks- 
port, może więc zmniejszy się i podwyżka ceny? 
Tak naiwnym nikt nle jest, podwyżka zostanie, 
zaś utrata rynku włoskiego może dać pozór da — 
nowej padwyżki. Przecież kopałnie w żadnym ra- 
zie sirąclć nie mogą! 


20 bm. podjęcie rokowań polsko-niemieckich 


Rerin. 19 kwietnia (PAT). Jak donosi „Reriiner 
|lageblatt', na posiedzeniu Rady ministrów we 
czwartek, dr. Hermes złożył sprawozdanie o wy- 
niku rozmów wiedeńskich z dr. Twardowskim. 
Rokowania hardlowe poisko-niemieckie mają być 
podlęte w Warszawie 20 hm. Na porządku dzien- 
nym rokowań znajdują słę kwestie (aryfowe araz 
sprawa osiedlania w związku z polskiem rozpo- 
rządzeniem o strelie granicznej „Berl. Tageblatt" 
podkreśia, że lista żądań polskich i niemieckucli 


obejmuje zgodnie z oświadczeniem ministra Za- 
leskiego kilkaset pozycyj, z których na żądania 
niemieckie przypada 700, zaś na Żądania polskie 
nkolo 300. Niemcy, jak zaznacza dziennik, inż z 
uwagi ua skomplikowany charakter swego ekspor- 
in muszą mieć więcej żądań niż Polska. ķtórej 
interesy cksportowe dotyczą ograniczonych licz- 
howo produktów nadających się da magazynowa- 
| mia i wywożenia w wlelkjej ilości. 


POSEŁ KAZIMIERZ KACZANOWSKI 


Na co rząd czeka? 


Jeszcze od r. 1919 „opracowule sic“ pragma-. 
tyka służbowa dla kolejarzy i dotąd nie noże ona 
ujrzeć światła dziennego. 

W okresie tym pokanało już kolejnictwa pol- 
skie stokroć — bez żadnego porównania! — cięż- 
sze przeszkody i po rwie wojennej odbudowało 
słę i rozwineło w sposób wrecz zdumiewający, 
przynosząc i Spoleczeństwu i państwu coraz io 
większe korzyści, co kraj ma do zawdzięczania 
wyłącznie twórczemn i ollarnemu wyslłkow! p- 
zdiu kolejarzy. 

Natoiniast rzecz taka stosunkowo nie trudna, 
jak ułożenie przepisów służbowyci, od łat bli- 
sko 10 nle może doczekać się załatwienia! 

Każda b. dzielnica, niemal każda dyrekcja ko- 
tejowa, opiera się na jakiemś „prowizorjum* i rzą- 
dzi się przepisami. obowiązującymi clągle tylko 
„tymczasawo”. 

Jakie z tego w służbowych stosunkach kole- 
jarzy wynikają zamęty, jakie tarcia, jakle szkody 


dla normalnezo rozwoju służby i jednolitości ca- | 


lej administracji, łatwo sobie wyohrazić. 

Walki przez klasowy związek kolejarzy, ZZK, 
toczone o prazmatykę zarówno na terenie Sejmu 
(uchwalane kilkakrotnie przez Sejm rezolucje pos. 
tow. Kuryłowicza w sprawie przyśpieszenia pra- 
<matyki), jak adu znane są kalejarzom dobrze. 

Wynikiem lych walk bylo že z końcem r. 1924 


a początkiem 1925 projekt pragmatyk! został przez | 


ministerstwo komunikacji ze związkami uzzad- 
niony, i miał być wniesiony da Seimu- 

Ale runął gabinet p. Grahsklego, dokonał się 
przewrót majowy i przyszedł rząd „naprawy” a 
projekt pragmatyki spoczywa! „w aklach", mimo 
ciągłych nalegań Związku. 

Wzeszcic udało się związkowi ruszyć całą spra- 
wę z martwego ninktu o tyle że w lecie z r. 
nowy (!) projekt pragmatyki zoslal przez M. K. 
przeslany Związkom do wydania „opinii na pi 
śmie". 

Jak wiadomo, poprzednie rządy jakkolwiek wo- 
bec kalciarzy żadną zgoła życzliwością się nic 
kierowały -- jednak zawsze godziły się na to, by 
wszelkie: pracownicze projekty uzgadniane były 
hezpośrednio ze Związkami, na wspólnych kon- 
ferancjach. 


Rząd „pomajowy“ wszakże takie uzgadnianie 


projektów odrzucił | zzodził się tylko — i to do- 
plero po dość ostrem starciu ZZK z ministrem — 
| na to, by Związki opinię swą o-różnych przez 
| M. K. opracowywanych projektach pracowiiiczych 
przedkładały Mlnisterjum „na piśmie* na to, oœ 
czywiście, także ryzyko, że taką „opinię ja pi- 
śmie" minisierjvm może.. rzucić poprostu do ko- 
sza! 

Tak sie stało właśnie z prazmatyka! Wszelkie, 
zgłoszone do niej przez ZZK „na piśmie“ popraw- 
ki, M. K. odrzuciło, tak że projekt pragmatyki w 
ostatecznej swej redakcji. Jest dla kolejarzy zu- 
pełnie niekorzystny, wręcz krzywdzący... 

Taki sam los spotkał poprawki związku w tym 
samym czasie opracowane do prajekiów: sądów 
dyscyplinarnych. opieki lekarskiej, tudzież nowej 
ustawy emerytalnej dla etatowych. 

Ale idzie tu o co innego. 

Mianowicie projekt pragmatyki. pomijając już 
jego treść, lącznie z trzetna innymi projektami 
| od dawna już jesi w łonie rządu „uzgodniony“ i 
gotowy. 

Wszystkie powyższe projekty leżą już od dłuż- 
szego czasu w preżydjum Rady ministrów j cze- 
kają na ostateczne swe załatwienie. 

Wobec wygaśnięcia pełnomocnictw rządu pro- 
| jekty te winny być czemrychiej wołesione do Sej- 
mu, by ten wydał ie w drodze ustawy. 

Kiedy się to stanie nie wiadomo, bo z przedło- 
żeniem Seimawt rzeczonych projektów prezydjum 
Rady ministrów. jak sie zdaje. nie bardzo sie Śpie- 
szy. 

Zwracamy jednak uwagę, że dłużej już nie mo- 
ża trwać na kolej obecny anarchiczny stan, wy- 
mikający z braku jednolitych przepisów służbo- 
wych i dyscyplinarnych. 

Trudne również zrozumieć, dłaczega etatowi 
kolejarze pod wzgledem swych praw ceurerytal- 
nych mają być traktowani gorzej (ust. z r. 1923) 
od nieetatowych?! 

Kolejarze oczekują tedy, że rząd wszystkie 
wspomulane projekty pracowricze bez Żadnej 
dalszej zwłoki wniesie do Seimo. 

A tam o treści : tendencjach wszyskich tycli 
projektów pomówimy gruniowniej. 

—090— 


Sądy pracy 


BACZNOŚĆ ZWIĄZKI ZAWODOWE 
1 ORGANIZACJE ROROTNICZEI 
== 

Wzrastająca siłą klasy pracującej zmusza pañ- 
stwa kapitalistyczne do stwarzania insfytucyj į n- 
rządzeń prawnych odpowiadających potrzebom 
prołetarjatu. Zdaniem tow. Rennera tego rodzaju 
instytucie jak sądy pracy są dawodem, iż pań- 
stwo w swym rozwoju przeszła poprzez martwy 
punkt i przestało być obrońcą i wyrazem intere- 
sów jedynie klasy posiadającej, — a natomiast 
przechodzi do obrony interesów proletarjatn. 

Ustawa o sądach pracy nie ma tak wielkiego 
znaczenia dla b. zaboru austriackiego, ti. Malo- 
polski i Śląską Cieszyńskiego, zdyż u nas istniały 
inż spełniające podobną rolę jak sądy pracy —- 
sądy przemysłowe. utworzone ustawą z 27 listo- 
pada 1896 r. 

Rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej z 
22 marca 1926 o sądach pracy wzorowane jest na 
ustawie austriackiej o sądach przemysłowych. — 
Sądy pracy Są powołane da rozstrzygania zarów- 
ng spraw cywlinych jak i karnych, wynikających 
ze stosunku pracy | nauki zawodowol. 

Rozporządzenie nowyższe stosuje się do robot- 
ników, chałupników, dozorców domowych, słttżby 
damowej, pracowników umysłowych, oraz ucz- 
nmiów | praktykamów, pracujących w przemyśle, 
a zatem nie stosuje się da urzędników pańistwo- 
wych i szmorządowych, nauczycieli itp. 

W anstrlackiej ustawie w art. 1 wyjęte były 
z pod sądów przemysłowych spory mlędzy skar- 
bem a robotnikami w zakładach wojskowych, lub 
wogóle przez zarząd wojskowy zatrudnionymi, — 
natomiast w rozporządzeniu prezydenta z dn. 22 
marca 1928 niema tego rodzaju agraniczeń | roz- 
porządzenie rozciąga zatem sądy pracy również i 
na robotników praculących w zakładach wnisko- 
wych. 

Ponieważ sądom pracy podlegać mają również 
spory indywidualne dozorców domowych — prze- 
to dla tych sporów indywidualnych przestają obo- 
włązywać komisje rozjemcze dla spraw dozor- 
ców domowych. Sąd pracy jest właściwy w sptą- 
wach cywlinych, wynikających ze stosunku pracy, 
Jeżeli przedmiot sporu w pieniądzach lub w war- 
tości pieniężnej nie przewyższa kwoty 5.000 zł, — 
pretensję więc sięgające ponad 5.000 zł. przecho- 
dzą już do zwyczajnych sądów cywilnych. 

W sprawach o kwoty ponad 200 zł. oraz w spra- 
wach karnych można od wyroku sądu pracy 
wnieść odwołanie do sądn okręzowego na zasa- 
dach przewidzianych w procedurze cywllnel. 
względnie karnej, — a odwolanie to należy wnieść 
w terminie 14-dniowym a w sporach, których war” 
tość przedmiotu nie przenosi 200 zl. można się od- 
wołać z powodu jawnego pogwałcenia prawa lab 
formalności postępowania, albo wreszcie z pow 
du przekroczenia kompetencji przez sąd pracy- 

Jest więc w iym przepisie odstępstwa od mt- 
strjacklej ustawy przemysłowej, — która dapa- 
szczała tylko rekurs. Nowością jest oddanie sł- 
dom pracy orzecznictwa w sprawach karnych, a 
mianowicie o przekroczenia przepisów: o czasie 
pracy, n urlopach dla przcowników, a bezpieczeń- 
stwie pracy i hygienie, o pracy młodocjanych I ko- 
biet, o umowia o pracę robotników 1 pracowników 
umysłowych itp; — niewątpliwie orzecznictwo 
sądów pracy w sprawach karnych przyczyni Się 
do skuteczniejszego i szybszego tepienia przekro- 
czeń na polu stosowania ustaw ochronnych, Zdyż 
obojętny, a nawet niekiedy i wroga usposobiony 
sędzia sądu powszechnega — wymierzal minimal- 
ne grzywny, które stanowczo nie mogły odstra- 
szać swemi rozmiarami od wykroczeń na tem tle. 
Sądy pracy, w których czynnik abywatelski hę- 
dzie reprezentowany, niewątpliwie z dużo wlęk. 
szem zrozumieniem bedą wglądały í rozpatry wały 
spory karne na tle stosunków pracy wybikalące, 
i zaoszczędzą walk. które niejednokrotnie z po- 
wodu niesprawiedliwego orzecznictwa wybuchały. 

Wielką zmiane wprowadza rozporządzenie od- 
mośnia do zastępstwa adwokacklego, — A miann- 
wicie w sprawach cywilnych, w których dopusz- 
czalne jest odwolanie, oraz w sprawach karnych. 
pełnomocnikami stron mogą być adwokaci, kiedy 
znowuż w sądach przemyslowych Zasadnicza 
adwokaci nie byli dopuszczamł do zastępstwa, Jest 
więc to kompromis między austrlackiemi po- 
stanowienłami a wymokaini życia, które nakazy- 
wały bezbrannym robotnikom powierzać w trud- 
niejszych i zawilszych sporach zastępstwo adwa- 
katom. Z. G- 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 
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Manewr wvborczy nacjonalistów niemieckich Wiadomości politęczne 


Jak wczoraj telegramy doniosły, mmister spraw | 
wewnętrznych Rzeszy Niemieckiej von Keudell, 
nacjonalisia. zwrócił się do rządów krajów związ- | 
kowych o rozwiązanie komimistycznej organizacji 
„związek czerwonych irantowców". Jako powód 
tego zarządzenia Kceudeli podaje, że związek ten 
naraża swobodę wyborów. œo —- jego zdaniem — | 
wynika z tego, że członkowie związku. przewa- 
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żnie młodzi chłopcy. którzy uigdy na froncie nie 
byli, urządziji kilka awantr na zgromadzeniach 
przedwyborczych. 

Wedle ustawy © ochronie republik. ready kra- 
jów związkowych są obowiązane spełnić żadanie 
ministra, albo w przeciągu 2 dni wnieść sprzeciw 
do trybunału Rzeszy w Lipsku. Rząd pruski przez 
swego socjalistycznego ministra spraw wewnetrz- 
nych Grzesińskiego sprzeciw taki wniósł. Jeżeli 
trybunał Rzeszy oświadczy sie za żądaniem Keu- 
della, to rząd pruski będzie musiał wbrew swej 
woli związek frontawcńw rozwiązać. 

Zaraz po mzpisaniu wyborów rząd pruski zniósł 
zakaz ismnienia narodow«:-socjalistycznej parij w 
tym celu, aby i tej — wrogiej wobec republiki — | 
partii dać możność walki o głosy wyborców. | 
Rząd pruski miał przeciw wi parżji tak kompro- ; 
miniący material, że mógl z latwością zakaz u- | 
trzymać, nie zrobił tego jednak ze względów za- į 
sadniczych, z szacunku dla konstytucją zagwaran- 
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towanej wołnaści wyborów. 

Inaczej postępuje nacionalistyczny tinister, pin- 
Kier von Keldef. Chce on rozwiązać związek ko- 
nmmistyczny rzekomo za burdy na zgromiadze- 
niach, ale rozumyślnie przeocza. že w burdach tych 
bral udział nacjonaliszyczny „Staklhelm* i rozwią- 
zania tej organizacji nie żąda. Ta jesi zrozumiałe. 
ponieważ „Stahlhelm“ jest Keudellowi potrzebny. 
zaś związek komunistyczny wrogi. A róbi ta na 
kilka dni przed swym upadkiem, gdyż pn wyha- 
rach obecny rząd musi ustąpić 3 nacjonaliści nie 
mają żadnych widoków ponownego otrzymania 
tek. 

Jaki cel ma ten krok Kendella? Chadzi mu a 
skompromitowanie socjalistów, o podiudzenic prze- 
ciw nan komunistów. Jeżeli irybunał Rzeszy od- 
rzuci sprzeciw rządu pruskiego, minister Grzesiń- 
ski będzie musiał rozwiązanie zarządzić, a wledy 
komuniści na niego zrzucą odpuwiedzialucść, nie 
na nacjonalistycznego inicjatora. Cel jest widocz- 
ny: podburzyć komunistów przeciw sociaHstom, 
utrudnić tym ostatnim akcję wyhorczą i puśrednia 
pomóc nacjonalistom. Dzieje się to zresztą nie po- 
raz pierwszy. gdyż już przy poprzednich wyborach 
nacjonaliści i komuniści szli ręka w rękę przeci 
socjalistom. | 


Czysty manewr wyborczy. nic więcej. Ale so- 
cialna demokracja i ten manewr palrafi odparo- 
wać. Wykaże ona masom, jak ścisłą jest przyjaźń | 
między skrajna prawicą a skrainą lewicą jak na- i 
cjonaliści i komuniści popierają sie wzajemnie prze- 
ciw soclalistom. Ale i ta nie uratuje jednych i dru- 
gich przed klęską. z 


MARK TWAIN 


Pogadanka pcobiedna 


(Humoreska) 


Siedzialem więc niemy i przybiły, iakby pałony 
na wolnym ogniu wlasnego wstydu- 

Nagle moja piękna pani parskuęła głośuym | 
śmiechem i zawołała: 

— Wspomnienia o minionych czasach sprawiły 
mnie daleko więcej uciechy, aniżeli panu!.. Zaraz | 
zauważyłam, że udawałeś pau tylko, iż mię po 
znajesz i postanowiłam pana ukarać — co mi się 
też w zupełności udało. Gdy się wie jak rozmową 
pokierować, lo można się wielu ciekawych rze- 
czy od pana dowiedzieć.. Bylo mi bardzo miło, 
dzięki panu, poznać jakiegoś Jerzego, Toma i Dar- 
ley'a, gdyż migdy o nich przedteni nie słyszałam... 
Maria i owa burza, która przednie łodzie porwała, 
są rzeczami, które odpowiadają prawdzie. zaś 
wszystko inne, to poezia!.. Maria była moja sio- 
strą; jej cale imię | nazwisko Jest: Marja X... A 
teraz lo już pan zapewne wie, kim ia jestem 

— Tak, teraz przypominam sobie panią!... Ma 
pani jeszcze to samo nieublagane serce, jak przed 
trzynastu laty na okręcie — inaczej nie byłaby mię 
pam tak dotkliwie ukarała!.. Wyglada pani tak 
młodo jak wtenczas... Pani niękność nie podie: 
wprost żadnym zmianom i ndźwierciedła sę w j 
wspaniałym chłopaku... | uto, gdy moje słowa pa- 
nią wzruszyły. zawrzysiy pokój, gdyż przyznaję. 


Berlin, 19 kwietnia, (PAT). Rozporządzenie mi- 
nistra spraw wewnętrzuych von Keudella, rozwią- 
zujące organizację komunistyczną czerwonej gwar- 
dil. złożonej z byłych żołnierzy. spotkała się z 
protestam rządów pruskiego. hamburskiego, lu- 
beckiegn, brimświckiczo, meklemburskiego i he- 
skiego. Wszystkie te państwa zgłosiły protest da 
trybunału Rzeszy w Lipsku. W razie gdyby try- 
bunal Rzeszy protest odrzucił, wówczas rozpa- 
rządzenie ministra spraw wewnętrznych Rzeszy 
będzie musiało hyć wykonane przez rządy po- 
szczególnych pafistw związkawych. Rozwiązanie 
zarządzane przez Keudelia wywołaln wielkle po- 
ruszenie w kołach lewicowych i demokratycznych- 
Komunistyczna „Weli am Ahend* podnosi alarm, 
że napad ten jest przygotawarieri da ostrych wy- 
stąpień rządu Rzeszy nietylko przeciwka komo- 
uistom, ale także przeciwka czynnikom dyploma- 
cji sowieckiej w Berlinie, Dzlennik twierdzi. ja- 
koby rozwiązanie poprzedzone zostało przez kon- 
ferencję miedzy ministrem Keudellem a kilkoma 
oficeram: angielskimi. Urganizacje czerwonej 
gwardji oraz partia komunistyczna zwołały wiel- 
kie demonstracje uliczne i pochody protestacyjne 
przeciwka zarządzeniu. Prusa lewicowa stawia 


| pytanie, czy zarządzenie wydaue zostało przez 


ministra spraw wewnętrznych samodzielnie, czy 
też w porozumieniu z pozostałymi członkami rzą- 
du. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


MINISTER ZALESKI U PAPIEŻA 


Dnia 18 bm. papież przyjął ministra Zaleskiego 
na audiencji prywatne. Rozmowa hyła bardzo 
serdeczna i trwala 40 minut. Następnie minister 
Zaleski przedstawił papicżowi swoją malżonkę o- 
raz szefa sekretariatu politycznego radcę Szumia- 
kowskiege. Papież podarował p. Zaleskiej róża- 
niec. Po audiencji minister Zaleski złożył w tnwa- 
rzystwie ambasadora Skrzyńskiego wizytę kar- 
dynałowi Gasparieru. 
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KTO ZOSTANIE PREMJEREM CZESKIM2 


We czwartek odbyło się posiedzenie wydziału 
stronnictw koalicji, t. zw. ósemki. „Lidove Novj- 
ny* donoszą. że na porządku dziennym obrad stały 
bieżące zagadnienia polityczne oraz następstwo pre 
mjera Svehłi, które zdaje się być nienniknionem z 
powodu przeciągającej sie choroby. Na dymisję 
Svehli zgodzić się miały wszystkie partie z wy- 
latkiem katolickich ludowców, którzy chcą utrzy- 
mać dotychczasowy stan, aby Svehla był formal- 
nym premierem, zaś zastępcą jego w dalszym cią- 
gu ks. Szramek. W ten sposób miałoby się inik- 
nač prawdopodobnej przy zmianie premiera rekon- 
strukcji gabinetu. Stanowiska ludowców dotych- 
czas nikt nie popiera. 
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ŚLEDZTWO O PRZEMYCANIE BRONI 


DO WĘGIER 
Rzeczoznawcy komitetu trzech Ligi narodów 
ukończyli badanie zawartość! wagonów w St. Qot- 
tardt, poczem cksperci opracują sprawozdanie i 
odjadą z powroteim do Genewy. 


Kandydatura socjalistyczna 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych 


Jak dameśliśmy, kongres amerykańskiej partii 
socjalistyczne; w Marion (stau Ohio) uchwalil po- | 
stawić kandydaturę Normana Thomasa na prezy- 
denta Stanów Zj. Po ogłoszeniu tej uchwaly kon- 
gres bił oklaski przez 55 minut. 

Przy dawniejszych kiiku wyborach kandydatem 
socjalistycznym by! tow. Debs. 

Debs umarł, wyczerpany kilkuletniem więzre- 
niem, na które został skazany za swe mężlie wy- 
stąpienie przeciw udziaławł Stanów Zjednoczanych 
w wojnie światowa. 

Przy poprzednich wyborach, przed czterema la- 
ty. amerykańska partja socjalistyczna nie stawiala 
osobnego kandydata. lecz giosowała na wspólne- 
go kandydata grup lewicowych, klórym był se- 
nator La Follette. 

Socialiści amerykańscy, którzy w tak wielkim 
kraju o olbrzymim przemyśle, są stosunkowo sla- 


Że jestem pohiry : zwyciężany. F 
Zgodzila się na to z najmilszym uśmiechem i za- 
warl.śmy zgodę na miejscu. 


Gdy powróciłem do Harrisa, rzekłem chelpirwie: 
„A widzisz, ca talentem i zzęcznościa zdzialać mo- 
żna!* 

— Proszę bardza! — odpowiedział Harris. — 
Wilzę tylko, na co gruboskórmość ı głupota zdo- 
być się mozą!.. Aby człowiek o nięcin zdrowych 
zmysłach w ten sposób uarzucał się obcym lu- 
dziom i půl godziny zainęczał ich rozmową — te- | 
go jeszcze nie widzialem!.. | cóż ty im takiego 


opowiedziałeś?... 

— Nic złego. Zapytałem się tej panienki, jak się 
nazywa.. 

— Mój Boże!.. To do ciebie podobue! Wiem. 


że jesteś w stanie coś podobnego uczynić... Była 
głupotą z mei strony, że pozwoliłem ci. abyś pod- 
szedł do ich stołu i robił ze siebie idjotę!... Lecz 
czy ja mogłem przypuścić, że ty się do tego sto- 
pula zapontnisz?... I co ci dzie sobie o nas po- 
myśłą?.. Powiedz mi przynajmniej. w jaki sposób 
zacząłeś swoją miłą konwersację; spudziewaln sie. 
że ule hez wstępu?... 

— O nie!... Rzekłem całkiem prosto: „Mój prz 
jaciel i ja. chcielibyśmy hardzo wiedzieć. jak 
pami nazywa. jeśli paui niema nie przeciwko ic- 
my“. 

— No wiesz!... To był rzeczywiście bawi po- 
mysł!.. Twoja załanteria zaszczyt ci przynosi!... 
Dziękuję ci też szczególnie za to. że j mnie do tego 


ba partia. wiedzą, że kandydat icl nie ma szans. 
ale kampania wyborcza jest dla nich najlepszą o- 
kazią da agitacji i propagandy, szczególnie ua mło- 
dych wyborców. Z tej racji każde wybory są 
wzmocnieniem partii i tylko dlatego bierze w nich 
udział. 

Kandydat Norman Thomas jest iednyin z nie- 
licznych przywódców robotniczych w Stanacli, 
któremu rodzinne stosurki malątkowe pozwoliły 
na odbycie wyższych studiów. Zaczął swój za- 
wód publiczny iako pastor. potem był sedzia. a 
doświadczenie nabrant na tych stanowiskach za- 
prowadziło go do obozu sac. dem. Brał on czyn- 
ny udział w agltacji przeciwwojennej i był prze- 
śladawany. Przy poprzednich wyhorach partja 
nostawiła go obok Debsa jako kandydata na za- 
stępcę prezydenta, który wedle konstytucji ame- 
rykańskiei jest przewodniczącym Senatu. 
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wszystkiego wmieszałeś... I cóż owa pama ci od- 
nowiedziała?... 

— Nic nadzwyczajnego. Powiedziała ini popro- 
stu swaje imię i nazwisko. 
— Czy to możliwe?! 

przerążenia?... 

— Trochę.. Tak, może to było i przerażenie, 
ale mnie się wydawało, że to była radość... 

— Bardza wożliwe!... Naturalnie, że ta musiała 
być radość.. Szalona radość! Ba i jakże się nie 
cieszyć z tego, że zostala na gładkiej drodze na- 
padnięta takiem pyianiem?... Cóż dalej uczyniłeś?... 

— Podałem jej rękę, a ona mi ją uścisnęła. 

— Widziałem to i nie wierzyłem wlasnym o- 
czom!... A czy ten pan. siedzący obok niej przy 
stale, nie powiedział ci przypadkiem. że ma ocho- 
tę kark ci skręcić?... 

— Nie! Przeciwnie!... Wydawało mi się, jakoby 
się wszyscy cieszyjl ze zrobionej ze mną znajo- 
mości... 

— Naturalnie, że nie inaczej!.. Pewnie pomy- 
śleli sobie, że ten okaz wystawowy uciekł swemu 
dozorcy i że nie zawadzi z niego sobie pożarto- 
wać... To jest jedyne wyjaśnienie ich uprzejmości... 
Widziąłem. że nawet usiadłeś obok... Czy prosili 
cię a to? 

— Nie... Myślałem. że zanomnieli o tej formal- 
ności. 

— Ca za cudowny instynki posiadasz!... Cóż je- 
szcze tam wyprawialeś?.. O czem mówiłeś?... 

— Zansytałem panne, ile lat liczy. 

(Dokończenie nastapi) 


I nie okazała Żadnego 
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„Kurjerek* fełszuje cytaty! 

„Kurjerek* w ostatnich czasach żywa zajmuje 
się naszem pismem i — wedle swej maniery — 
polemizuje z nami. Bardzo to ładnie, że w redakcji 
„Kurierka* mają takie poczucie obowlązku i nie 
możemy nic zarzucić temu mieszaniu się da poli- 
tyki PPS, ale pod pewnym warunkiem: żeby to 
zainteresowanie odbyło się na prawdziwych prze 
słankach, t. j. na dostownem cytowaalu tego, co 
„Naprzód* wydrukował. 

Tymczasem „Kurierek* upraszcza sobie sytua- 
cię. przekręcając nasze słowa i — rozumie się — 
wyciąga z tego potrzebne mu wnioski. We wcza- 
rajszym numerze „Kurjerek* cyinjac wynurzenia 
posla tow. Diamanda na temat uchwał Rady na- 
czelnej, aż w dwóch mleiscach fałszuje to, co „Na- 
przód“ wydrukował, a mianowicie: 

1) „Naprzód* pisze: ie wiem, Jak sie zacho- 
wa rząd, mający mnlejszość w Sejmle", Kurjerek'* 
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zaś przekręca to na „rząd mnlelszości sejmowej”; 

2) „Naprzód“ pisze: „dojdzle da przeświadcze- 
nia, że nad stronniciwem“, zaś „Kurjerek* iatszi- 
je na „bez stronnictwa". 

Każdy zrozumie, że takie przekręcenia, zinienła- 
jące sens, są czemś niezwykłem w polemice. — 
Przepraszam. moga być czemś niezwyklem. ale 
nie w „Kurierku”, gdzie metoda .fryzowania* cy- 
tatów, a nawet całych artykulów, należy do zwy- 
czajnych zlawisk. Dziwi nas tylko, że poważni 
współpracownicy „Kurjerka" — a lacy tam są — 
zgadzają się na to, względnie nie przeszkadzają 
mnie] poważymm w takiej niepięknej robocie. 
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Czego „Głos Narodu“ nie rozumie, 
a co w lot wylaśnia? 


Nie dalej, ak wczaraj, przytaczaliśmy opimię p- 
Dmowskiego o chadecli, zawierającą zarzut, że 
zawiele w niej znalazło się ludzi, nie lubiących 
siedzieć „zbyt daleko od źródła beneficjów", Na 
to „Głos Narodu" zastrzega się przeciwko... „dwu- 
znacznikom”, które puszcza p. Dmowski! 

Przypomina to człowieka, kióry, uderzony le- 
ską — podnosząc kapelusz z ziemi. zanyiał: Co 
znaczy ta.. paulałość?".. 

Chyba poza „Głosem Narodi“ wszyscy zorjen- 
towali się. iż wódz etwiecji zarzuca obozawi cha- 
deckiemu, że zostal przepełniony karicrowiczami. 

„Glos Narodu" tak niedomyślny, gdy chodzi o | 
obelzę. ciśnięlą chadekom w twarz. domyśla się 
natomiast na poczekaniu, że z ostatniego orzecze- 
nia papieskiego. które potępia „nienawiść ł walki 
między narodami". a „tem sllniej nienawiść do na- 
radu. ongiś wybranego przez Boga — nienawiść, 
którą się pospolicie nazywa anfysemityzmem* — 
można coś... utargować. 

Oczywiście, mimo swojego anysemktyzmu, nie 
śmie zakwestjonować, że żydzi — jak to głosi Sta- 
ry Zakon, — byli wybrańcami Boga... Za to do- 
wodzi, że jest to „teoretyczne potępienie antysemi- 
tyzmu”.. Zresztą już przed trzydziestu laty pro- | 
panował ks. jezuita Morawski, ażeby zaniechano 
w kołach katolickich nazwy „antysemityzm“. ja- 
ho mieszczącej w sobie „niechrześcijańskie pojęcie 
nienawiści”, a natomiast używana terminu „asemi- 
rwzm” jaką walnego ad posmaku nienawiści i wy- 
rażającego tylko chęć „usamodziełnienia słę w sto- 
sunku do żydów”. 

Dekret papieski, wzzlędnie „Kongregacji św. Of- 
ficium“ — jak zaręcza „Głos Narodu" - - wycho- 
dzi z tego samego załażenia. 

Znaczy to, że Rzym spóźnił slę o 30 lat... 

Jezuici krakowscy mozą być dumni. Oni górą! 

Tym razem „Głos Narodu“ dał próbką „bystro- 


TU 
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do Muzeum Narodowego 
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Towarzysze i Towarzyszki! Zwiedzając tak thi- 
mmie Wawel, daliście przykład, że chcecie poznać 
zabytki kulturalne naszej przeszłości. Spodziewa- 
my się, że tak sanın tłumnio ziawicie sie w nie- 


Wycieczka 


dzielę dnia 22 hm. w Muzeum Narodawem w Su- | 
kiennicach. Bed ta druga wycieczka TUR. — i 
Zhiórka w Sukiennicach w niedzielę o gadzinie 9'45 
nprzednpotudniem od sirony pomnika Micklewicza. ! 
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Chaos gospodarczy 


Taniec drożyzny na rynkach ;zbożawych i mącznych i niejednoiite ceny 
chleba 


Na giołdacii zbożowych objawia się uiezwykie 
zdenerwowanie, ceny zboża 1 mąki skaczą z dnia 
na dzień i osiągneły obecnie zwyżki dotychczas 
niebywałe. W porównaniu z r. 1927 ceny przed- 
stawiają się następująco: 

Dnia 19 kwietnia 1927 notowano na gieldzie kra- 
kowsklei za 100 kg. żyta zl. 44—4%, za pszenicę 
zl. 56—57, za mąkę żyinią z młynów tutejszych 
65% zi. 6450—66, za mąkę poznańską zł. 61—68, 
za mąkę pszenną 15% zł. 90—91. 

Dziś placi się za żyto w Krakowie zl. 54—5, 
za pszejlicę zaś zł. 43-64. Mąkę żytnią 65% z 
miynów krakowskich sprzedaje się po zł. Ś1 za 
100 kg, — poznańską do zł. 83 loco Kraków. — 
Mąka pszemia 45% (00) kosztuje zl. 93—95 za 
100 kz., grysikowa zl. 96—9%. Wobec tego żyto 
w siosunku dą cen zeszłorocznych podrożało a 
zł. 11, mąka żytnia o zł. 15, różnica ceny pszenicy 
wyno3 zł. 6 przy 100 kz., natomiast mąki pezennej 
zł. 4. 

Stwierdzić należy, że mąka żytnia w stosunku 
do żyta jest zadroga, co tłómaczyć należy więk- 
szym popytem za mąką żytnią. 

Akcla walki z drożyzną zhankrutowała nu całej 
linji. Ceny naszego rynku zbożowego dorównują 
a nawet przewyższają ceny rynków zagranicz. 
nych. Granica olicjalnie zamkn.ęta Jest dla dowozu 
mąki i zboża, tylko mała ilość młynów otrzymała 
pozwolente na przywóz pszenicy w większych 
ilośclach, które zakupiły ieszcze po cenach miż- 
szych o zl. 5 od cen obecnych a wytworzoną 
z miej mąkę sprzedaje narówni z mąką, pochodzą- 
cą z przemiału pszenicy krajowej. W każdym ra- 
zie młynarze owi wyszli na teni bardzo dobrze, 
bo schowają obilty zarohek da własnej kieszeni 
i wzbogacą sią na nędzy obywateli kraju. 

Obecnie klócą się na komisjach cennikowych 
przedstawiciele konsumentów z piekarzami o cenę 
chlena w obecności przedstawicieli rządu i gminy. 
Pierwsi twierdzą, że żaden konsument: tak urzed- 
nik jak i robotnik nie jest w stanie zapłacić już 
dzisiejszych cen chleba 68 gr. za I kg., a tembar- 
dziej nie mogą się zgodzić na jakakolwiek pod- 
wyżkę, piekarze zaś przez swoich pelnamocników 
oświadczałą. że przy obecnych cenach mąki -nle 
mogą ciileba żytniega z 65% mąki wypiekać. Re- 
prezentanci gminy, bojąc się narazić, nie podwyż- 
i na papierze wobec tego pozosialą ceny 
siare. 

Według nadeszłych telegramów sytuacja przed- 
stawia się w ten sposób, iż we Lwowie cena chle- 
ba żytniego 65% kosztuje oficjalnic 65 gr. za 1 kg., 
artykulu tego jednak brak i sprzedaje się chleb 
żytnie-pszenny po 74 gr. za 1 kg. W Łodzi cena 
oficjalna przed 3 dniami wyrosiła 62 | pół gr. za 
1 kg., pickarze jednak sprzedawali po 70 gr. W 
Warszawie nastąpił zatarg z piekarzam!, którzy 
podnieśli cenę chleha samowolnie I według agencji 
wschodniej sprzedaje sig chleh jasny nałęczowski 
od IS bm. vo $5 gr. za I kg. W Krakowle wy- 
tworzyła się taksamo na komisji ceunikowej sy- 
tuacja nlejasna. odmówiono żądaniom  plekarzy 
podwyżki cen chleha z mak! żytniej 65%, Chieb 
ciemny podniesłono do 60 gr. za 1 kg. a o ile 
piekarze nie są w stanie wyplekać z maki 65% 
po cerach obecnych 68 gr. za | kg. to plekarnia 
miejska dostarczy im chleba po 65 zr. z tem, że 
moga brać zań 65 zr. Nikt jednak nie może za ta 
ręczyć, czy przez ta zarządzenie nie będzie w 
Krakowie wyplekany chleb droższy. O tyle jednak 
jest sytuacja lepsza niż w mlastach Innych, że ple- 
karnia miejska może powiększyć swoją produkcję 
trzykrotnie, a temsamem zaopatrzyć zuaczną 
ilość obywateli w chleb tańszy. Pickarzę ze swej 
strony oświadczają, że poczynią adpowisdnie 
kroki, aby wyiść na swój rachunek, 

Dla orientacH podajemy. Iż w kwieiniu roku zc- 
szłezo, przy wymienionej cenie mąki, sprzedawa- 
no w Krakowie chleb żytni tnkiej samej jakości, 
jak dziś z początku po 60 zr. w końcu pa 64 Er. 

Widzimy więc, że we wszystkich większych 
miastach w Polsce kwestia chleba uporządkowaną 
mie jest. Sprawa zbożowa zostaja w dalszymi ciągo 
otwarta, naokolo państwa chiński mur, nle pon 
zwalający na dowóz tańszej pszenicy z zagranicy, 
a w stosunku do bogatych rolników „icx Pluta" 
tworzący zator, przez który nikomu nie wolno 
przejść | zapyłać, czy rzeczywiście zboże jest lub 
nie. 

Czytumy ud czasu do czasu o pożarach. przy 
których splo- ęły stodciv bogaczy wraz z niewy- 
mlócanem jeszcze zbożem. Bogaci rolnicy podobno 
pieniędzy nie potrzehują. gdyż otrzyinalł poważne 
pożyczk] z Banku Rolnego, nie można więc stwier- 
dzić sianu faktycznego. 


Biedny konsument wie. Że jstnieje szalona dra- 
Żyzna, które] stery oficialne starają slę nie widzieć 
| i że jest to pewnego radzalu Strusla polityka. któ- 
re] koszta spadają w calości na jega barku, 

Stan obeony wprowadza zamęt w codzienne ży- 
cie gospodarcze | zdenerwowanie, które dziś oka- 
zują uczestnicy giełd zbożowych. nie wiedząc, czy 
spekulować na zwyżkę, czy zniżkę. Ta zdenarwa- 
wanie udziela się w z'acznie większym stopnim 
szerokim masom, wprawdzie nie rod kątem speku- 
lacji, ale pod punktem rozważania, czy da slę 
przy głndowych płacach wytrzymać tak szalone 
tempo drożyzny, nad czein czynniki miarodajne 
powinny się głęhoko zastanowić. 

Teodor Kiuczka. 

r 
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KOMISJA CENNIKOWA W KRAKOWIE 
UCHWALIŁA NIE PODWYŻSZAĆ CEN 

PIECZYWA 

Dnia 19 be". odbylo się posiedzenie komisji do 
badania cen pod przewodnictwem wiceprez. Dra 
Wielgusa. przy współudziale reprezentanta woje” 
wództwa oraz przer!s:nwicieli producentów i kon- 
sumentów, w sprzwie ustalenia cen pieczywa. 

Komisja doszla do przekonania, że ogólna obecna 
sytuacja gospodzrczi nie zezwala na podwyżke 
cen płeczywa, or-z „że obocha wysnka cena mąki 
nie odpowiada stosenkom Iaktycznym. Wohec tej 
opinii komisji, zarząd miasta staną! na stanowisku. 
że cen ploczywa podwyższać nie należy, tem wlę- 
cej, że oficjalne ceny pleczywa w Innych miastach 
państwa również nie ulegty zmianie. 

Ponieważ niożliwą łest rzeczą, że piekarze tu- 
tejsl nie dysponują obecnie większym zapasem 
mąki i z tego powodu mogą ograniczyć wypiek 
chleba, przeto Zarząd mlasta zakomunikował cg- 
chom piekarzy. że piekarnia miejska gotowa im 
wydawać do rozsprzedaży chleb miejski żytni z 65 
procent przemiału, którego cena detaliczna nla mo- 
że przekraczać dotychczasowej ceny 68 zroszy za 
1 kilogram. 

Ceny peczywa białego pozostałą również nie- 
zanienlone. 


KRONIKA 


Kraków, 20 kwietnia. 

MIN. SPRAWIEDL. MEYSZTOWICZ W KRA. 
KOWIE. Dziś dnia 20 bm. przyjeżdża do Krako- 
wa min. sprawiedjjiwości A. Meysztowicz i za- 
baw! w naszem mieście dwa dni. W towarzystwie 
min. spraw. przybędą dyrektorzy departamentów 
pp. Świątkowski i Jaxa Maleszewski, tudzież pod- 
prokurator Sądu Najwyższego p. Bekerman. 

CHŁÓD. Wczorajszy dzień był względnie po- 
godny. Rano niebo byłu wypozodzone, jednak ko- 
ło południa nadciagnęły chmury i dopiero pad 


wieczór ustąpiły. Chiód panował przez caly 
dzień. 
ZARZĄD TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 


DZIECI sklada serdeczne podziękowanie Orkle- 
strze Robotniczej za muzyke w Rynku w dniu 
zbiórki na kolonię. 

OMYŁKA DRUKU. We wczorajszym artykule 
wstępnym zaszła omylka, mianowicie w szpal- 
cie pierwszej wiersz 6 od dołu ma być „zakaz 
przywozu pszenicy (nie żyta) uchylić". 

ZNOWU PRZERWA W RUCHU TRAMWAJO- 
WYM. Wczoraj w zodzinach porannych, gdy mło- 
dzież spleszylą do szkół | robotnicy do swych za- 
ieć ustał zupełnie ruch tramwajowy w całem mie- 
ście, a przerwa dochodziła do 40 minut. Jak ste 
informujemy. przerwanie ruchu tramwajowego. 
nastąpiło wskutek defektu w motorze przy pom- 
pie kondensacyjne] jednej z turbin w centrali €- 
lektrowni miejskiej. Po godz. 11 przedpołudniem 
znowu tramwaje przestały kursować i w adste- 
pach kilkunasto minutowych, następowały krót- 
kotrwałe przerwy w leżdzia. Jest to drugi wypa- 
dek w ostatnich czasach wskutek defektu w prze- 
wodach. Odpowiednie władze winny zająć sle tą 
sprawą, gdyż publiczność narażona jest na szko- 
dy z powodu przerw w ruchu tramwajowym. 

ZNIESIENIE KASY SKARBOWEJ Hi. Izba skar- 
bowa komunikuje: Kasa skarbowa il w Krakowie 
przeslaje istnieć z dniem 30 kwietnia a azendy 
jej abejmie od 1 maja kasa skarbowa | w Kra- 
| kowle. Dotychczasowa Kasa skarbowa Il (Pod- 
| górze) otrzyimuje nazwę: kasa skarbowa Il w 
| Krakowie. 


KOMISJA DROGOWO KANAŁOWA I GRUN- 
TOWA dzialająca imieniem Rady miejskiej na po- 
słedzenłu odbytem pod przewodnictwem wicepr. 
Dr. Wielgusa. uchwaliła zgodzić się w celu wzmo- 
żenia ruchu budowlanego na przeniesienie prawa 
własności parcel z gruntów połariecznych naby- 
tych od gminy przez dotychczasowych wwłażci- 
clell na rzecz osðb trzecich. Następnie zatwier- 
dziła koszta połączeń ulicznych kanalawych dla 
19 realności prywatnych. Komisja zatwierdziła 
kosztorys wykonawczy i rozklad należytości 
przypadałacy na mocy 8 16 1 b nowell do ust. 
bud. dla m. Krakowa, na gminę i przyległych wla- 
ściclell realności z tytulu uporządkowania na- 
włerzchni drogowej ti. torów jezdnych 1 chodni» 
ków w ulicach: Mikołajskiej, Kopernika, Topo- 
lowej, Retoryka, Berka ]oselowiczą, Soltyką, św. 
Krzyża, Podbrzezie. Smolki, Lubicz górmej, So 
blaskiego. Wolskiej, Wyspiańskiego, Skwerowej i 
Juljusza Lea. Zatwierdziła równiaż projekt upo- 
rządkowanła ulicy Szpitalnej, rynku Kleparskiezn, 
św. Filipa, Krzywej, Krótkie, placu przed gma- 
chem magistratu, placu Groble na zewnątrz holska, 
oraz dalszych 2-ch ulic na gruncle p. Sierakow- 
skiej, projekt bud. chodnika w ul. Kordeckiego i 
przedłużenia kanalu w ul. Słonecznej. Dalej za- 
twierdziła pragram robót drogowych i kanało- 
wych na rok 1928. W końcu uchwaliła projekt 
odwodnienia gruntów gminnych nabytych od p. 
Dobrowolskiego w Podgórzu, oraz rozszerzenia 
mostu drewnianego ńa Wildze w ul. Barskiej, w 
Ludwinowie. 


KARTY I TARLICZKI ROWEROWE. Magistrat 
krakowski przypomina, że w myśl obowiązujących 
przepisów wszyscy właścicłele rowerów obowią- 
zani są zaopatrzyć się w przepisane imienne kar- 
ty oraz tabliczki rowerowe, ci zaś właściciele ro- 
werów, którzy karty rowerowe już posiadają ma- 
Ją sie postarać o ich prolongatę na rak 1928. Wy- 
znaczony termin do zaopatrzenia się w karty ro- 
werowe. względnie prolongaty tychże upływa z 
dniem 2 maja br. Winni niezastosowania się do 
powyższego zostaną pociązgnięci da surowel od- 
powiedziałności, a nadlo nie będą dopuszczeni do 
jazdy na rowerach w obrębie iniasta. Zarazem nad- 
mienia się, że przepisane tabliczki oraz karty to- 
werowe wydaje magisirat względnie prolongnie 
wydane już w roku 1926 i 1927 w Dzienniku po- 
dawczym, na parierze codziennie z wylątkiem 
świąt i nfedziel w godzinach od 4-tej po paludniu 
do f-mej włeczór. W końcu zauważa się, że je- 
dynie obowiązującemi są nowe tabliczki urzędo- 
wego nakladu wydawane obecnle przez magistrat. 


SZKOLENIE OGLADACZY MIĘSA W RZEŹNI 
MIEJSKIEJ W KRAKOWIE. W pierwszych dniach 
maja br. rozpocznie się w krakowskiej rzeźni mie|- 
skiej trzect pięctatygodniowy kurs szkolenia ozłą- 


daczy mięsa i włośni. Kandydaci na powyższy | CZYNY. Wczoraj wezwano pogotowie ratunkowe 


kurs zamieszkali na terenie m. Krakowa, najpóź- 
niej do końca kwietnia hr. wnieść za pośrednic- 
twem Magistratu należycie ostemplowane i wla- 
snoręcznie napisane podanie do Wolewództwa w 
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Z powodu wizyty p. ministra sprawiedliwości w Krakowie 


Budować pałac 


W dniu dzisierszym p. minister sprawicdliwości 
Meysztawlcz będzie mlal sposobność przekonać 
się, w jak hardzo ciężkich i miehezpiecznych dla 
zdrowia warunkach prącuią w Krakowie sedzła- 


1 la. rzokurałorzy. urzędnicy sądowi | palestra kra 
| kcwsFa przy wymiarze sprawiedliwości — z po- 


Krakowie i do podania dołączyć: krótki życiorys. | 


Świadectwo ukończonych szkół, dowód że nkoń- 


czyli 23 rok życia, a nie przekroczyli S0-ga roku | 


Życia. metryka chrztu, świadectwo lekarskie 
stwierdzające, że są fizycznie zdrowi. a przede- 
wszystkiem w pelni posiadania zmysłów, urzędo- 
we śwladectwo moralności, dowód urzędowy, że 
pozostają pa stanawiskach oglądaczy, lub mają 
już zapewnione takie stanowisko pa odbyclu kur- 
su i złożeniu z pomyślnym wyniklem przepisane- 
go c£zaminu. Koszta szkolenia tych oglądaczy 
wraz z taksą egzaminacyjną wynoszą 80 zł. które 
interesowani złożyć winni w Zarządzie wspomnia- 
nej rzeżni w dniu zgłoszenia się na kurs. 


PRZEGLAD KONI odbywa się w Krakowie na 
placu largawym na Zabłociu w dniach od tó-go 
kwietnia do 9 maja br. W dniach ubieglych stwier- 
dzono. że tylko bardzo mały procent koni do Ko- 
misji doprowadzono. Magistrat przyposninaląc o- 
howiązek doprowadzenia kon! do przeglądu w 
dniach wadług planu przeglądu przypadających, 
zwraca uwage interesowanych, ża każdy koń o- 
trzymuje przy Komisji przeglądowej książaczkę 
tożsamnści a właściciele koni, którzy taką ksią- 
żeczką nie będą mogil się wykazać, będą poddani 
surowym karom administracyjnym. Magistrat za- 
wladamia zarazem, że w dnie targowe t. i. we 
wtorki 24 Kwietnia i 1 maja pobór koni odhywać 
Sle nie będzie, a konie na dnie te poprzednim pla- 
nem wyznaczone, małą być doprowadzone w na- 
stenna środa o godzinie 14-tej (2 po polndniu). 

POTRACONY PRZEZ SAMOCHÓD. Wczorai 
papałudniu zgłosił się na stacje pogotowia ratun- 
kowego ló+etni Eugeniusz Bukowski. pomocnik 
szewski, który jadąc rowerem. został potrącony 
przez samochód. Bukowsk| odniósł wskutek upad- 
ku z roweru, ranę darty na twarzy. Którą opa- 
trzył lekarz pogotowia. 


wodu braku nowoczesnego pałacu *prawledilwo- 
$cl. 

Bezwąrnienia w pierwszym rzędzie należy p- 
prawić byt wszystkich pracowników sądowych! 
W Anglii i na calym kontynencie Europy aędzia- 
wie są uposażeni hojnie, aby wymiar sprawiedli- 
wości był niezależny. aby pracownicy sądow! mo- 
gli żyć snokajnie pod względam gospodarczym. a 
zarazem. aby mogł kształcić się, pogłębiać swolą 
wiedzą prawniczą i kulturą i rządy dają im w iym 
celu wysokie uposażenie. 

Powaga sądownictwa stoi tam wysoko, nieza- 
wisty wymiar sprawiedliwości lest rękojmią sto- 
sowania prawa | poszanowania swobód obywatel- 
skich, w sposób niezależny od naci.ku jakichkoł- 
wick czynników postronnych. 

U nas pracownicy sądowi wszelkich katezaryi 
są bledakami. w szczezómości w Krakowie byt ich 
1 warunki pracy pogarszają straszne | nlehazpiecz- 
ne dla Ich zdrowia warunki, wśród jakich urzędują! 

Mamy w Krakowie aż plęć budynków sądo- 
wych — są to waląca się budy stare, przezulła — 
sale sądowe, to nory wligotne. w jednem hiurze 
urzęduje po kilku sędziów, w jednej małej Izdebce 
zwanej kancelarja sądową. mieści się przeciętnie 
po trzy do ośmin kamcelaryjnych oddziałów są- 
dowych! 

W sądzie powiatowym karnym przy ul. Kanoni- 
czej sale sądowe mieszczą się w cuchnących no- 
rach, tuż obok wychodków, z których odnrzająca 
woń rozchodzi stę po calym budynku, Z kuryta- 
rza sądowego przytykającego do wychodków zro- 
błono kancelarie. w które| mieści się dwóch urzęd- 
ników. Niema poczekalni dla stron, ani dla adwo- 
katów 

W sadzie powiatowym cywilnym przy ul. Św. 
Jana 32 powinićn p. minister przyjrzeć się bliżej 
salom sądowym Nr. 41, 57 i 47, dalej zwiedzić od- 
działy kancelaryjne, egzekucyjne, mieszczące się 
w jednej bikac]! (cztery oddziały). których wpływ 
raczny wynos! okoła 40.004 spraw, w tej samej 
sali mieszczą się także registratury tychże oddzia- 
lów, obok w łednym pokolu a obszarze 24 mir. kw. 


| 


sprawiedliwości! 


mieści się 7 oddziałów kancelaryjnych, urzęduje 
tam siedmiu urzędników kancelaryinych į przyi- 
mule strony i adwokatów w wilzoinej norze, — 
wśród zaduchu i brudu. Należy przypatrzeć się biu- 
rom sędziawskim w tymże budynku i innych kan- 
celarjom sądowym, a będzie p. minister m'al abraz 
strasznych, niebezpiecznych wprost dla życia ludz- 
klega warunków, wśród jakich pracują organą sa- 
dawe w tymże sądzie. 

Sąd nkręgowy karny — ta stary hudynek, któ- 
rego wilgotne mury napawają powietrze wilgocią 
w takl sposób, że urzędowanie w tych norach jest 
wprost poświęceniem. Niechal Pan Minister Spra- 
włedliwości raczy przyglądnąć się sałom sąda- 
wym Nr. 44, 45, 71, 67, i 56, biurom w których 
urzędułją sędzławie śledczy i registraturze sąda- 
wej — a niewatpliwie poleci bezwłocznie prze- 
nieść te urzędy do innych lokali, aż do czasu wy- 
budawania pałacu sprawiedliwości. 

Osobne artykuły poświęciliśmy strasznym wa- 
runkom. niebezpiecznym wprost dla życia ludzkie- 
zo, wśród jakich przebywaią więźniowie w kra- 
kowskiem więzieniu karnem. Niechai p. minister 
raczy naocznie przekonać się o wyglądzie tych 
straszliwych piwnicznych nor, pełnych brudu I wa- 
lących się. Każdy więzień wychodzi z gruźlicą 7 
tych podziemi! Urągają ane wszelkim zasadom 
poszanawania człowieka | kultury! 

Do budynku sądu okręgowego cywilnego przy 
uł. Grodzkiej 52 wprowadzą p. ministra miejsco- 
we czynniki sądawe po dywanach, wyłożonych 
dla dygnitarzy państwowych z okazji uroczysto- 
ści, — niechaj p. minister raczy Jednak przejść sie 
po budynku i przyglądnąć się salom mieszczącym 
się w iym budynku, biurom sędziów l rezistratu- 
rze sądowej, a przekona się, że budynek ten nie 
odpawiada potrzebom sądownictwa krakowskie- 


10. 

Ogół ludności krakowskiej, pracownicy sądawi 
i palestra krakowska żywlą nadzieję, że po do- 
kładnein przyglądnięciu się zauikom, w których 
mieszczą się obecnie urzędy sądowe, p. minister 
sprawiedliwości uzna budowę Pałacu Sprawiedii- 
wości i więzień za sprawę nięclerpiącą zwłoki i 
poczyni u rządu starania, aby sprawa budowy Pa- 
dacu Sprawiedliwości była przez rząd traktowana 
jako nlecierpiąca dalsze] zwłoki, a to w interesie 
powagi sądownictwa i wymlaru sprawiedliwości 
araz bezpieczeństwa i zdrowla organów  sądo- 
wych! 


ZAMACH SAMOBOJCZY MŁODEJ DZIEW- 


na w. Józefińską 29, gdzie 16-letnia Stefania Sic- 
dlacz wypila w zamiarze samobókzym większą 
ilość esencji octowej. W ciężkim stanie przewie- 
ziane mładą desperatkę do szpitala. 

STARZEC USIŁOWAŁ ODEBRAĆ SOBIE ŻY- 
CIE. Aron Fiugechut, lat 76, zamieszkały przy ul. 
Nadwiślańskiej 26, usiłował otruć się zapałkami 
szwedzkiemi. rozpuszczonemi w spitytusle mono- 
pclowym. Pa zastosowaniu środków leczniczych 
przewlezlono starca do szpitala. Powodem rozpa- 
czliwezo kroku były niesnaski domowe. 

KAWAŁ ZŁODZIEJSKI. Roman Berger zgłosil 
w policji, że przyszedł do jego kiosku na ul. św- 
Gertrudy nieznąny osobnik, który zamówił u niego 
tytoniu i papierosów na ogólna kwatę 68 złotych. 
Fytoń osobnik ów zabrał do kieszeni, a papierosy 
kazal spakować, oświadczając, że za chwile przyj- 
dzie z chłopcem po te papierosy, nie płacąc na ra- 
zie Bergerawi. Następnie Berger przekonał się, że 
padł ofiarą oszustwa, gdyż niki później po te pa- 
plerosy się nie zzlosił. jak również i za pobrany 
tytoń mie zaplacil. 

SKRADŁ Z WÓZKA RĘCZNEGO w ut. Flariań- 
sklej Jau Podborski, lat 24, zamieszkały przy ul. 
Piekarskiej 14, zwój plótna — wartości 1040 zło- 
tych na szkodę Józefa Reisiera, kupca w ul. Flo- 
rlańskiej. Podborski począl ze skradzionem płót- 
nem uciekać, został iedgak przez posteruhkowego 
policii przytrzymany i odstawiony do aresztów 
policyjnych. 

DWA WORKI RODZYNKÓW W REKACH ZŁO 
DZIEJł. Stanisław Pietak. robotnik, zgłosił w pa- 
Jlcf, że w czasie wyładowania towarów z wozu 
na ulicy Krakowskiej skradziono dwa worki ra- 
dzynków — wartości 265 złotych na szkodę kupca 
Leopolda Bertla. 
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„CONTEMPORARY ENGLISH LITERATURE". Pod 
tym tytułem wyzlosi proi. Uniwersytetu Dr. Roman 
Dyboski odczyt w języku angielskim w piątek 20 b m. 
o godzinie 7 wieczorem w Kollegium Wykładów Nau- 
kowsch {Ryaek, linja A—B Nr. 38). 


TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. } SŁOWACKIEGO. 
Dziś w plątek poraz piąty „Kamedja milości“ Molnara. 
Próby z „Donny Orstty* QGlovacchuna Forzano doble- 
gafą końca. Publiczność krakowska ana tegoż autora 
uroczą sielankę miłosną „Dar poranka”, graną z powa- 
dzeniem na naszej scenle przed dwoma laty. Na zręcz- 
nle padmalowanem tle renesansowej Florencji przynoał 
„Danna Oretla" ten sam nastrój radosne] porady, z za- 
sadzek zdrady, zazdrości i obrażonej dumy dobywając 
zwycięski uśmiech triumiujące] miłości. Sztuka Forzana 
otrzymuje częściowo nową oprawę dekoracyjną | ko- 
stjamową. 

TEATR „NOWOSCI“. Widowisko fantastyczne „Kot- 
ciuszek“ odegrany będzie w sobotę 21 bm o godzinie 
330 popołudniu | w niedziele 22 bm. o godzinie 1] przed 
południem. W sobotę o godzinie 7'30 wieczorem i w nle- 
dalełę o godzinie 3'30 popoludniu I a 730 wioczorem 
wodewil K, Krumłowskieza „Śluby Dęhnickie". Bilety 
od I—4 złotych do nahycła w firmie Rudnśckiego IJnia 
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WARTA -- WISŁA. W najbliższa niedziele rozegra 
te kluby zawady w piłkę nożną na hołsku Wisly o go- 
duinie 4 popołudniu. Poprzedzi o godzinie 2'30 mecz 
drułyn młodszych. Przedsprzedaż blletów w tlrmach: 
J. Glogowiecki, Rynek 33 (llnja A—B); sklad zabawek, 
ul. Fłorjańska 43 i Herzog, ul. Grodzka 62. Ceny bie- 
tów w przedsprzedaży są następujące: trybuna środko- 
wa — 3 zl; boczna — 2'50 zL; wstęp — I'50 zł.; stu- 
dencki — T zł. Ceny biletów w dniu zawodów: trybuna 
środkowa 4 zł, boczna 3 zl, wstęp 2 zł, studencki 1'50 
zl Celem uniknięcia toku na boiska w dniu zawodów. 
radzimy zakupić bilety w przedsprzedaży, 

WALNE ZOROMADZENIE KS PATRIA W KRAKO- 
WIE w dniu l kwietnia br, uchwalilo przystanienie do 
Związku strzeleckiego. zmieniając równocześnie nazwe 
na strzelecki klub sportowy „Palria”, Do zarządu klubu 
weszli: prezes A. Skorka, wiceprezes J. Spalek, sekre- 
tarz M. Kowalówka, skarbnik W. Kostecki, oraz pp. R. 
Kropacz, B. Palykowski, M. l l W. Żurek. Adres 
sekretariatu: ul. Zwierzyniecka 2%, świetlica Związku 
Strzelccklego. SKS „Patria poslada zorganizowane sek- 
cia: piłki nożnej, lakkoatletyki į strzelecka inęską i żeń- 
ską. Wpisy do klubu przyjmuje codziennie sekretariat 
w świetlicy Z. S. codziennie od godziny 7—9 więczo- 
tem. Tam też należy klarować wszełkle aapvtama i ko- 
respondencie. 


CZARNOWIEJSKI KS — KRAKOWIANKA. Zawady o 
mistrznstwn klasy R ndbeda się w nledziele 22 bm. a 
godzinie 11 nzzedpoludniem na boisku „(rzegórzeckie- 
ga” KS. 
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Z Polski 

OLBRZYMI PROCES KOMUNISTYCZNY. — 
W Białymstoku razpoczą! się proces 135 komu- 
mistów białoruskich aresztowanych w r. 1925. Na 
proces powołano 249 świadków. 

ZGON HENRYKA MELCERA. We środę o go- 
dzinie 6 popoludniu zmarł nagle na anewryzm ser- 
ca w Warszawie, siedząc przy fortepianie, cenio- 
ny kompozytor i pedagog, byly dyr. państwowe- 
go konserwatorium muzycznego w Warszawie 
Henryk Melcer. 

O zgonie prof. Melcera podają następujące 
szczególy: Podczas lekcji w jego prywatnem mie- 
szkanin w pewnej chwili profesor M, pochylił się 
nad tortepjanem i opar! gławę na rękach. Ucznio- 
wie myśłeli, że zasnął i nie śmieli przerywać spo- 
czynku sędziwego profesora. Gdy trwało to za 
długo, zbliżyli się do śp. Melcera stwierdzając, że 
jest nieprzytomny. Wezwane natychmiast pozoto- 
wie ratunkowe skanstatowało zgon na anewryzm 
serca. Prof. Melcer byl dyrektorem konserwato- 
rium od 4 lat. Pozostawił żonę | dwie córki. Po- 
zrzeb odhędzie się na koszł państwa. 

UNIEWINNIENIE OBSZARNIKA-ZABÓJCY. — 
Swego czasu ogromne oburzenie wywołało zabój- 
stwo Zdzisława Kiwiarskiego na osobie kowala 
Jezierskiego. Klwiarski wymówił posadę kowalo- 
wi Jezierskiemu, który przybył do dworu, chcąc 
się razmówić z dzieckiem. W czasie rozmowy, ko- 
wal trzymał w ręku żelazny pręt. którym, pode- 
nerwowany, stuknął kilkakrotnie o podłozę. Roz- 
mowa przybrała charakter gwałtowny i zakoń- 
czyła się tragicznie, gdyż Kiwiarski wyciągnaąl z 
hiarka rewalwer i strzelił do Jezierskiega. kładąc 
go trupem na miejscu. Sąd okręgowy w Włocław- 
ku skazał Krwiarskiezo za zabójstwo w umiesteniu 
na 1 i pół roku twierdzy. Sprawa byla rozpatry- 
wana przez sąd apelacyjny, który umiewinnil Ki- 
wiarskiego. 

ARMATA ROZERWAŁA 2 ŻOŁNIERZY. — 
W Toruniu we środę o godz. 15 na placu ćwiczeń 
artylerjł w czasie ćwiczeń uczestników kursu dla 
nodoficerów piechoty ekspłodowało działo. 2 ludzi 
zostalo zabitych, jeden ciężko a jeden lekko rany- 

NIEPOPRAWNY PETARDZISTA. Mimo tylu 
wypadków w Warszawie podczas Świąt, które 
powimay były podzialać osirzegawcza na amam- 


tów pełardowezo huku notują dzienniki warszaw- | 


„skie znów wypadek. z niejakim Romanem Kulifi- 
skim uczniem, któremu wybuchła w kieszeni pe- 
sarda, przyczem doznał on poparzenia brzucha. 

OSTATECZNE ZAKOŃCZENIE PROCESU O 
„TRUPA W WALIZIE". Głośny proces Królikow- 
skiego, oskarżonego o zamordowanie w Warsza- 
wie Michałowskiej i ukrycie trupa w walizie w 
garderobie na dworcu zastała we środę ostatecz- 
nle przed sadem najwyższym zakończona. W paź- 
dzierniku 1926 sąd okręgowy w Warszawie ska- 
zał Królikowskiego na 12 lat ciężkiego więzie- 
nia za zabójstwo w celach rabunkawych prosty- 
tutki, Marji Michałowskiej. We wrześniu r. ub. sąd 
apelacyjny wyrok nchylił i oskarżonego uniewin- 
ni. Prokurator wniósł skargę kasacyjną do sądu 
najwyższego. Na rozprawie sąd najwyższy skar- 
ze odrzucił. temsamem wyrok uniewinniający u- 
prawomocnii. Tak więc zagadka „trupa w wali- 
zie" nie została rozwiązana. 

ECHA KRWAWYCH WYPADKÓW W 0- 
STROWCU. Dnia 17 bm. w sądzic okr. w War- 
Szawie rozpatrywano sprawę redaktora odpow. 
„Robotnika“ tow. Borskiego, pociązniętego do od- 
powiedzialności karnej za artykuł, który ukazał 
się w czerwcu 1926 r. i omawiał krwawe wypad- 
ki w Ostrowcu. w wyniku których kilku robotni- 
ków zostalo zabitych W artykule dopatrywano 
sie obrazy komendanta policji Chmury, którego 
nazwano „oprawcą”. Ponieważ Świadkowie nie 
stawili się, obrona wniosła a odroczenie rozpra- 
wy. Wniosek obrany sąd odrzucił i skazał tow. 
Borskiego na 2 tygodnie więzienia. Tow. Barski 
wmiósł apelację. 

ŻOŁNIERZE POLSCY ZBŁAKANI NA LITWIE. 
„Elta“ komunikuje, że litewska straż pograniczna 
w nocy na 15 kwietnia zatrzymałą we wsi Enoz 
a 3 klm. za linia demarkacyjną już na terytorium 
liłewskiem 2 polskich żołnierzy straży pogranlcz- 
nej. Przeprowadzone śledztwo dało podstawę do 
przypuszczenia, że nasląpil tu wypadek zahłąka- 
nia się. Przewidziane jest oswobodzenie obu żoł- 
nierzy w najbliższym czasie. 
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1 zaśranicu 


ZIMA WE FRANCJI. Fala chłodu, która ogar- 
nela całą Europe, obięla też Francję. 
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Budżet Seimu i Senatu 


Rzeczowe wnioski PPS 
(Telejonem od korespondenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 19 kwietnia. 

Wobec niedyspozycji premiera i ministra spraw 
wojskowych marszałka Piłsudskiego, który chciał 
wziąć osobisty udział w obradach komisji budże- 
towej nad budżetem ministerstwa spraw wojsko- 
wych, komisia zmieniła porządek dzienny dzisiej- 
szego posiedzenia, przystępując zamiast do hudże- 
iu ministerstwa spraw wojskowych — do budżetu 
Sejmn i Senatu. Referent, poseł Wyrzykowski. 
zmierza w swoich propozyciach do podwyższenia 
budżetu Seimu I Senatu z 8,623.764 zi. na 9,096.3% 
zl, zaś budżetu wydatków nadzwyczajnych z 600 
tysięcy na 1.530.000 zł. 

Na zmiany powyższe składają się między inne- 
mi następujące pozycje: 118 tysięcy na nowe eta- 
ty urzędnicze w kancelarii Seimu i Senatu, 30 tys. 
na dodatkowe telefony, . «ys. na hibljotekę sei 
mową, 320 tys. na uzupełnienic umeblowania sal 
reprezeniacyinych, 600 tys na dodatkowe rabaty 
budowlane itp 

W dyskusji pierwszy zabral głos tow. Czapiń- 
ski, podnosząc zasłygi personalu biblłotecznega ©- 
raz kancelarii sejmowej i wnosząc o podwyższe- 
mie dotacji na bibijoteke z 10 tysięcy na 45 tysięcy 
zł. W sprawie niższych funkcjonarjuszów Sejmu 
«niósł tow. Czapiński o przesunięcie personalu 
z XVI i XV do XIV kategorii. 

Po przerwie zabrał głos poseł Polakiewicz („ie- 


— demagogia „jedynki“ 
dynka*) oświadczając się przeciwka rzeczowym 
wniaskom PPS I przeciwko wnioskom reterenta. 

Posel Dabski (Stronnictwo chłopskie) podniósł 
pod wrażeniem przemówienia posła Polakiewicza, 
że „jedynka“ wnosi do obrad sejmowych przykry 
moment „pariyjnictwa*, starając się wyinierpreto- 
wać wszystkie rzeczowe wnioski posełskie jako 
objaw „sejmowładztwa””.... 

Tow. Czapliński podtrzymuje swoje wiioski i 
wnosi dodatkowo o utworzenie ochronki dla dzięci 
niższych tunkcjonarjuszów sejmowych, na ca po- 
trzeba 6.000 zł. 

Poseł Czetwertyński (ND) oświadcza się za wy- 
datkami rzeczowemi, poczem zabiera głas poseł 
Sanojca jedynka"). Występ p. Sanolcy, jak zaw- 
sze niepoważny. wywołał uiesmak nawet u swo- 
ich kolegów klubowych. 

Poseł Rataj (Piast) opowiedział się za wydat- 
kami rzeczowemi. Na tem dyskusję zamknięto. 
Głosowanic nad wnioskami jutro o godzinie 10*30 
przedpołudniem, 


Budżet ministerstwa robót 
publicznych 
Przystąpiono do budżetu ministerstwa robót pu- 
hllcznych. Przemawiał minister Maraczewski, plet- 


nując m. in. lichwlarskia ceny materiałów budo- 
Í wianych. 
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ZGON WYBITNEGO UCZONEGO I WIELKIE- 
GO PATRJOTY. W Genewie zmar! nestor koloni! 
poiskie Zygmunt Laskowski, wybitny profesor a- 
natomii, jeden z twórców wydziału lekarsklego na 
umiwersytecie genewskim. dłuzołetni dyrektor mu- 
zeum Rapperswiliskiego. Laskowski: byl wielkim 
działaczem patrjotycznym na emigracji od czasu 
powstania roku 1863, w którem bral czynny udział 
jako członek rządu narodowego. Dzienniki genew- 
skie poświęcają zmarłemu obszerne nektologi. pod- 
nosząc zasługi naukowe i obywatelskie Laskow- 
skiego. Zmarły był ogólnie czczony przez spole- 
czeństwo w Genewie. Laskowski byt kawalerem 
krzyża Legji honorowej francuskiej i komandorem 
orderu „Polonia Restituta". 

KŁAMSTWA O ZAATAKOWANIU LOTNIKÓW 
WŁOSKICH. Jak donosi biura Wolila, wiadomość 
o incydencie, który mial zajść w Stoln pomiędzy 
zaloga sterowca włoskiego „lialia“ a miejscowy- 
mi nacjonalistami, nie odpowiada prawdzie. Lotni- 
kom włoskim zzotowano tam serdeczne przyie- 
cie. Całe „zajście” ograniczyło sie do tego. że na 
wydane przez burmistrza przyjęcie zaproszono tyl- 
ko generala Noblle, nie zaś jego towarzyszy kotu- 
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prześląd gospodarczy 


USTALENIE CENY CEGŁY W OBRĘBIE wo- 
JEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO 


Województwo komunikuje, że na podstawie kon- 
ferencyj odbytych w dniach 24 i 29 marca pod 
przewodnictwem dyrektora dyrekcil robót publi- 
cznych inż Dudeka z udzialem reprezentanta wy- 
dzialu przemysłowego województwa. detegatów 
DOK w Krakowie, magistratu m. Krakowa, Izby 
handlowej, lzby budowniczych, Związku przemy- 
słowego i przedstawicieli robotników oraz właści- 
cieli cegielń. należących do Syndykatu ziednaczo- 
nych zakładów ceramicznych w Krakowie, usta- 
łono maksymalną cenę cegły na 80 złotych za 
1.000 sztuk. Cena ta obowiązywać ma wszystkie 
zakłady ceramiczne produkujące ceglę w obrebie 
województwa krakowskiego w obecnym sezonie 
budowlanym aż do odwolania, ewent. do odmien- 
nego uregulowania i nie može być jako maksy- 
malna bezkarnie przekroczoną. 
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WPŁYWY SKARBOWE ZA ROK 1927/28 


Warszawa, 19 kwietnia (PAT). Wpływy z danin 
publicznych i monopoli za ubiegły rak budżetowy, 
t. i za czas od 1 kwietnia 1927 do 3} marca br. 
wyniosły ogółem 2292 milionów złotych, to jest 
a 537 millonów złotych więcej, niż za poprzedni 
rok budżetowy 1926/27. Wpływy z danin publicz- 
nych wyniosły 1.495 milionów złotych wobec 1.128 
miljonów złotych w 1926/27, wpływy z monopoli 
797 milionów wobec 627 milionów za poprzedni 
rok budżetowy. Dauniny publiczne dały przeto za 
rok budżetowy 1927:28 o 367 milianów złotych 
więcej. monopole zaś o 170 milionów złotych wię- 
cel niż za rok budżetowy 1926:27. 


| Grunt pod bursę medyków 


w Krakowie 
"Warszawa, 19 kwietnia (tel. wł „Naprzodu*”]. 
| Minister Moraczewski przyląl wczoraj delegację 
bratniej pomocy uczniów Uniwersytetu Jazielloń- 
skiego, prowadzowueza przez prof. Ciechanowsida. 
go i tow. posła Piotrowsklego. Delegacia omówiła 
z ministrem sprawę gruntu rządowego pod bursę 
medyków w Krakowie. Minister przyrzekł grunt 
ten odstąpić na bardzo korzystnych warunkach 
bratniej pomocy. 
Zmiany wojewodów 

"Warszawa, 19 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Ustąpienie wojewody poznańskiego p. Bnińsklego 
należy uważać za rzecz pewną. Podpisanie dymi- 
sii nastąpi w dniach najbliższych. Następcą D- 
Bnińskiego zostanie wojewoda lwowski p. Bar- 
kowski. Nazwisko nasłępcy p. Borkowskiego nie 
jest znane, 


Zwiazki i zgromadzenia 


WALNA DOROCZNĄ KONFERENCJA ZWIAZ- 
KÓW ZAWODOWYCH W KRAKOWIE odbedzie 
się w niedzielę 22 kwietnia o godzinie 9'30 rana 
w sali Domu Robotniczego, uL Dunajewskiego 5 
Il p. z następującym porządkiem dziennym: 1) Za- 
gajenie i odczytanie protokółu z ostatniej konte- 
rencji, 2) sprawazdanie Wydziału Rady Zawodo- 
wej, a) prezydium, b) kasowe, c) komisji rewizy} 
nej, 3) sytuacja gospodarczo-polityczna, 4) wybory 
Wydziału Rady Zawodawej, komisji rewizyjnej i 
sądu polubawnego, 5) różne i wnioski W razie 
braku określonezo kompletu w oznaczonym ter- 
minle konierencja odbędzie się o godzinie 1030 
bez wzzlędu na ilość reprezentowanych Związ- 
ków. Uprasza się wszystkie Zarządy Związków o 
punktualne i bezwarunkowe przybycie z mandata- 
mi, które otrzymały od Rady Zawodowej - 

Prezydjum Rady Związków Zawodowych. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIAZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się w piątek 20 bm. 
a godzinie 6 wieczór w sekretariacie Rady Związ- 
ków Zawodowych ul. Dunalewskiega 5, Il. p. — 
Uprasza się wszystkich członków wydziału o bez- 
względne i punktualne przybycie. 

ZEBRANIA CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI „PRO 
| LETARJAT" W KRAKOWIE. — Roczne sprawa- 
zdawcze zebrania członków Spółdzielni „Prola- 
tarjat" w Krakowie odbywać się będą w nastepu- 
iących terminach i miejscach: 

dla sklepów 5, 9. 12 dnla 20 kwietnia w Domu 
Robotniczym. ul. Dunajewskiego 5; 

dla sklepu 7 dnia 21 kwietnia w Czytelni Robot- 
niczej, w Prądniku Czerwonym; 

dia sklepu 8 dnia 23 kwietnia w lakalu przy 
sklepie Spółdzielni w Rakawicach; 

dla sklepu 15 dnia 24 kwietnia w lokalu p. Li- 
bana, Borek Fałęcki; 

Początek wszystkieli zebrań o godzinie 6'30 wic- 
1 czorem. W Borku o godzinie 4 popoludniu. 
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Z posiedzenia budżetowego Rady m. Krakowa 


Kraków, M kwietnia. 

Przed obradami Rady m. Krakowa w dniu 
wczorajszym nad dalszemi dzialami budżetu, sekr. 
Straslk odczytał szereg wniosków, a to; wnio- 
sek r. m. Połuczka w sprawie zamierzonej reor- 
zanizacji szkolnictwa w Polsce. Wniosek kończy 
się apelem, aby w tei sprawie zabrała głos także 
Rada m. Krakowa. 

Dalei odczytano wniosek r. m. Krzetusklego 
| tow., aby na miejskich samochodach umieszcza- 
no herb m. Krakowa. 


Sprawa budowy pałacu 
sprawiedliwości 


Odczytano wniosek nagły przed porządkiem 
dziennym radców mlejskich Dra Landaua I Dra 
Rosenzwelga oraz tow. 

Budynki sądowa w Krakowie znajdują się w 
stanie zupelnego zniszczenia. Sale rozpraw, biura 
sędziów i kancelarie sądówe oraz rezistrałury 
mląszczą się w wlłgotnych norach. Wiezienie kra- 
kowskie ło walce slą kazamaty podziemne. wil- 
gotne. z których każdy więzień wychodzi z gruż- 
lica. 

W tych warunkach budowa Pałach Sprawiedli- 
wośc! jest koniecznością, która w interesle po- 
wagi prawa i wymiaru sprawledliwości nie może 
ulec dalszej zwłoce. Z okazji pobytu pana rnini- 
stra sprawiedliwości w Krakowie wnosłmy: 

Rada mieiska wzywa prezydjam miasia, aby 
wraz z delegacja wyhrać sle małąca przez Radę 
mlejską przedłażylo panu ministrowi sprawiedił. 
woścł w plątek straszna warunki, wśród Jakich 
urzędula sady krakowskie | siezdrowe stosunki 
panuiące w więzleniach krakowskich, w tym celu, 
aby rząd przyspleszył hudawę Pałacu Sprawledil- 
wości i nawych więzień w Krakowie. 

Waulosek nagły uchwalono jednoglnśnie. 


Nowy klub miejski 


Następnie wśród ogólneza ząciekawienia od- 
czytał r. m Emllewicz. deklarację kilku radców 
miejskich, którzy wystapil z klubu mieszczań- | 
skiego i utwarzyli nawy klub radziecki, stojący 
w opozycji do prezydium młasta. Klub przyjał 
*azwę „Klubu pracy zospodzrczei*, a wiec no 
we ugrupowanie, jak glosi jego deklaracja złą- 
czyła troska a gospodarczy rozwó] Krakowa i 
Szybkie zbliżenie przedmieść do stanu kultaralne- 
go starego Krakowa i uzdrowienia finansów miej- 
skich. 

OBRADY BUDŻETOWE 

Po wnioskach rozpoczeła się dalsza dyskusja 
hudżetowa pod przewodn. wicepr. dr. Schneldra 
nad dzialami VI i VI t. oświata oraz kultura I i 
sztuka. W dziale ośwlata prelminowana 703.240 
zł, wydatki nadzwyczajne 36.000 zl.. zaś w dziale : 
kultura i sztuka preliminowana 459.414 zl. wy- 
datki nadzwyczajne 39.263 zł. 

W dyskasii nad temi działami zabierali głos r. 
m. Meisels, który postawił nasiępujące wnios! 

Wzywa się prezydium mlasta. aby w naibliż- 
szym roku szkolnym zorganizowało specjalną szko 
lę na razie klasę pierwszą dla dzieci z zaburze- 
niani mowy (jąkanłe, hełkotania, zopienienie. nie- 
mota słuchowa] na wzór podobnych szkól zagra- 
nicą. Wzywa się prezydjum miasta. aby przedło- 
żyło sekciom właściwym odpowiednie wnioski w 
sprawie uchwalenia znaczniejszej subwenci da 
szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich, — 
prowadzonej przez Ognisko Pracy, przy uwzględ- 
nenlu okoliczności, że szkoła ta odciąża miejskie 
a prywatne szkoły zawodowe i miejską szkolę zo~ 
spodarstwa domowego. 

Dalel rm. Bieleś (o szkolnictwie hudowem). r. m. 
Pachoński (o przytułkach dla dzieci i szkolnictwie, 
oraz lekarzach szkolnych). Dłuższe i interesujące 
przemówienie w tych działach wyzłosił r. m. tow. 
E Haecker. 


Przemówienia rm. tew. Haeckara 

O BUDOWE MUZEUM NARODOWEGO 

R. m. tow. Haecker polemizował w dłuższym 
wywodzie Z D. prez. Rollem w sprawie budowy 
gmachu Muzeum Narodowego. Decydującym dla 
wyboru miejsca pod budowę momenteni powinien 
być nrzedewszystkiem rozmlar parceli dostaiecz- 
ny do wybudowania gmachu zdolnego pomieścić 
obecny stan posiadania Muzeum i przewidywany 
przyrost jego zbiorów. Stawiać gmach, e którym 
zgóry Się wie, że będzie za mały do pomleszcze- 
nią zbiorów muzealnych, byłaby bezcelowe. Nie 
podobna zgodzić się na rozparcełowanie Muzeum 
Narodowego. na wybudowanie gmachu, w któ- 
rym mie znalazłyby pomieszczenia ani obrazy Ma- 
tejki i Siemiradzkiego, ani kartony witrażowa, | 


į meldunków dyżuruych ruchu na każdej stacji. — 


Wyspiańskiego. Pomysł wybudowania magazynu 
i schowania tam zbiorów, któreby częściowa były 
na zmianę wystawiane, musi odrzucić każdy, kto 
zdaje sobie jasno sprawę z lstoty celu Istnienia 
Muzeum. W przyszlym roku przypada S0-lecie 
istnienia Muzeum Narodowego w Krakowie. Be- 
dzie to znakomita okazja do wydatnego pomno- 
żenia zbiorów muzealnych przez dary | depozy ‘v. 
jeśli tej okazji Kraków nie zaprzepaści pomysłem 
zredukowania Muzeum. Ze względu na trudności 
finansowe trzeba tę sprawę tak postawić, ażeby 
przyszłe pokolenia mlały zapewnioną możność 
zwiększenia Muzeum Narodowego w miarę swych 
środków. W tym celu trzeba wrócić do projektu 
gmachu narastającego systemem paw:lonowym. 
Miejsce obrać trzeba takie, któreby nie było za 
ciasno dla przyszłego wzrostu Muzeum. Miejsc 
takich posiadamy w Krakowie dość dużo, jeżeli się 
nie będzi kierowali małomiasteczkowym 
względem. że Muzeum powiimo stać a 5 minut od 
Rynku. Za czasów prez. Lea hyły luż daleka po- 
Sunlęte rokowania z woiskowością o uzyskanie na 
ten cel A-frontowcj realności przy uł. Rajskiej i 
odnośne akla są w maglstracie. Z wajskowością 
polską łatwiej będzie przeprowadzić zaniianę niż 
z austrjacką, tem bardziej, że gmina sprzedaje 
rządow szary przy ul. Siemiradzkiego I że w 
koszarach przy ul. Rajskiej niema ;uż wojska, lecz 
tylko mieszkania dla radzin oficerów. Druga par- 
cela nadająca się pod budowę Muzeum Narodowe- 
go, a znaldująca się w rękach gminy, to ogród | 


angielski przy ul. Lubicz, skąd dom dla starców 
i kalek ma zostać przeniesiony do Pieskowej Ska- 
ły. Jaknajszybsze zwołanie Komitetu Muzealnezo 
jest konieczne. 


DEFICYT TEATRALNY 


Nasiępnie r. m. Haecker porusza sprawę deficy- 
tu teatru miejskiego im. Słowackiego. Kraków. 
musi utrzymać teatr, ale dopłacanie kwoty 330.000 
złotych rocznie mie na to, żeby ludzie chodzili do 
teatru, lecz za to, że nie chodzą do teatru, nie 
może być uważane za popleranie kultury. Pienią- 
dze te placą mieszkańcy zbyt ubodzy. aby chodzić 
do teatru, za tych, których ma to stać, ale którym 
się do teatru chodzić nie chce, Taki paradoksalny 
stan rzeczy nie powinien trwać. Mylne jesi prze- 
konanie, jakoby teatr w dzisiejszych czasach nie 
miał „towaru“. Przeciwnie, „towar“ jest, ałe teatr 
nie umie go Sprzedać. Teatr miejski jest pod 
względem kupisckim źle prowadzony. Naprawa 
jest tu konieczna i możliwa. Należy dokonać lei 
wprzód, zanim teatr zaciąznie nowe zobowiązania 
na przyszly sezon. Z tego powodu wnosi mówca 
następującą rezolucję: Rada miejska wzywa Ko- 
misję teatralna, by zastanowiła się nad sposabami 
zmniejszenia deficytu teatra miejskiego im. J. Sta- 
wackiega | przedłożyła Radzie sprawozdanie w 
tej kwestii najdalej w przeciągu miesiąca. 

Przemówienie tow. Haeckera, przylęte zostalo 
yklaskami. 

Następnie przyjęto dział VI ł VII. poczem przy- 
stąniono da obrad nad działem VII. Z powodn 
spóżźnionej pory Szczegółowe sprawozdanie za- 
mieścimy w jutrzejszym numerze. 


Skutki burzy śniegowej 


poświęca wiele miejsca onegdajszej katastrofalne) 
burzy śniegowej, którą nawiedziła stolicę i więk- 
szą Część kraju. O szkodach wyrządzonych przez 
Śnieżycę trudno na razie coś konkretnego powie- 
dzieć skutkiem przerwy w komunikacji telegra- 
ficzner telefonicznej a częściowo kolejowej Na 
terenie powiatu warszawskiego śnieżyca noczy- 
niła znaczne szkody. Woda podmyła w wielu 
miejscach szosy. Podobnie syluacia przedstawia 
się w innych powiatach województwa warszaw- 
skiego. Dotąd ogromna większość połączeń tele- 
graficznych i telefonicznych między Warszawa a 
prowincją jest uszkodzona a wszystkie niemal po- 
łączenia r zagranicą pozostają nadal przerwane, 
wskutek czego stollca adcłęta jest nlemal od 
świata. 

W ciągu dnia wczorajszego na wszystkich |l 
iech kolejowych zostal przywrócony ruch. Ponie- 
waż komunikacja telegraficzna i telefoniczna jest 
w wielu miejscach przerwana, przeto ruch pocią- 
gów jest regulowany przy pomocy sygnałów i 


Warszawa, 19 kwlełnia, (PAT). Prasa poranna | 


j 
ł 


„Bremen“ poleci 


Montreal, 19 kwietnia, (PAT). Samolot Junker- 
sa, tegosamego typu co „Bremen“, odleciał da No- 
wego Jorku po potrzebne do naprawy „Bremen“ 
części zapasowe. 

Montreal. 19 kwietnia, (PAT). Lotnik irlandzki 
Filzmaurice zawiadomił przedsiawiciela Irlandii w 
Montrealu, że zamierza zaczekać w Murray Field 
na części zapasowe potrzenne do naprawy samo- 
lotu „Brenien”, poczem pawróci du Greenły Isiand, 
skad wraz z lolnikami niemieckimi adleci do No- 
wego Jorku. = 


JAK SIĘ ODBYŁ LOT 


Quebec, 19 kwietnia, (PAT). W rozmawie z rę 
djotelegrafistą stacji w Point Amour, lotnik nie- 
mieck! von Hfnefeid. opowladając o przelocie 


Wskutek tego jak również wobec usuwania prze- 
szkód ruch jest we wszystkich dyrekcłjach npóź- 
niony, Na liniach telefonicznych szkody wyrządza- 
ne przez burze są ogromne. Wlększość głównych 
przewodów krajowych jest przerwana, naprawa 
linii trwała bez przerwy całą noc f trwa w dal- 
szym ciągu. W Warszawie kilka tysięcy aparatów 
telefonicznych doznało uszkodzeń. W dmu wczo- 
rajszym naprawiono przewndniki miedzy centra- 
lą depesz a iskrową Stacją transatlantycką, dzieki 
czemu nawiązano kontakt z Ameryka. Elektrownia 
bruszkowska w ciągu mocy zdołała naprawić u- 
szkodzone przewody elektryczne, przeto dzielni- 
ce Warszawy korzysiające z prądu pruszkowskie- 
go mialy normalne światlo. Zgromadzony na wli- 
cach miasta Śnieg uprzątnął tabor miejski. 

W dniu dzisiejszym w Warszawie pogoda sło- 
neczna, co pomaga przy uprzątaniu Śniegu. Dy- 
rekcje wysłały na linie koleiowe, teleioniczne i te- 
Jegraficzne zastępy robotników i jest nadzieja. że 
dzisiaj częściowo zostanie przywrócona komuni- 
kacia telegraficzna I telefoniczna. 
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do Nowego Jorku 


„Bremen“ przez Allantyk, zaznaczył, że w dniu 
12 kwietnia wieczorem lotuikom zepsuła się In- 
stalacia świetlna. Na przestrzeni 400 mil lotnicy 
musieli kierować samolotem w zupełnej ciemności, 
nie widząc instrumentów, co oczywiście było po- 
łączone z nlbrzymiem nichezpieczeństwem. Dzień 
14 kwietnia — oświadczył von Hūneîeld — prze- 
szedl pomyślnie. wieczorem jednak społkał nas 
huragan, z powodu czego w ciągu 4 godzin lecie- 
liśmy na oślep. kierując się zamiast na południo- 
zachód na północ. Gdy samolot się obniżył o świ- 
cie, sprostawaliśmy naszą omyłke, lecz ciągle 
zwiększająca się siła burzy zmnskła nas do lotu 
prawie nad ziemią. W ten sposób, zakończył lof- 
nik, przybyliśmy do Nowej Ziemi a następnie da 
Greenley Island. 


TELEGRAMY 


MINISTER ZALESKI W DRODZE DO POLSKI | 
Wiedeń, 19 kwietnia, (PAT). Dziś wieczór przy- | 
jechał da Wiednia minister snraw zagranicznych 
Zaleski w drodze powrotnej z Rzymu. Naprzeciw 
ministra wyjechał do Murzzuschlag posel polski 
w Wiedniu K. Bader. Minister Zaleski jeszcze te- 
gosamego wieczoru wyruszył w dalszą drogę da 
I 


Warszawy. 


PRZED PRZYJAZDEM KRÓLĄ AFGANISTANU 
Warszawa, 19 kwietnia (PAT) Dzi$ przybył do | 
Warszawy posel ałganistański w Angorze Dzai- | 


Lani-Chan, który ustali w porozumieniu z mimi- 
sterstwem spraw zagranicznych ceremoniał przy- 
ięcia i program pobytu króla Asmanullaha w Pob 


.. 
-e.e 


7ATARG W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM 


Warszawa, 19 kwietnia (tel. wi. „Naprzodu“). 
Z dniem 1 mają wygasa obowiązujaca dotychczas 
w przemyśle górniczyni umowa. Przemyslowcy 
postanowili ją wymówić. Wydział! Wykonawczy 
Centralnego Związku górników postanowil po re- 
ieracie tow. Jana Stańczyka wymówienia nie 
przyimować do wiadomośc j domagać się pod- 
wyżki płac w związku z rosnącą stale drożyzńą 
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Przed 1 Maja 1928 


KONFERENCJA OKRĘGOWA PPS W KRA- 
KOWIE odbedzie sie w sobotę 21 bm. o godz. 7 
wieczór przy ul. Dunajewskiego 5, IL p. z po- 
rządkiem dziennym: 1) Święto robotnicze 1 Mala. 
2) Prasa partyjna, 3) Wolne wnioski, Poza człon- 
kami konferencii wzywa sie przedstawicieli ar- 
zanizacji dzielnicowych do wzięcia udziału w po- 
wyższej konferencii. 

ZAMÓWIENIA REFERENTÓW NA 1 MAJA 

należy zgłaszać lak nalszyhcłel do sekretariatu 
Rady Wojewódzkiej w Krakowie ul. Punajewskie- 
ga 5, II. p. 
DO KOMITETÓW | MĘŻÓW ZAUFANIA PPS. 
Bogato Ilustrowany, majowy numer „Prawą Lu- 
do" wyjdzie z druku już dnia 24 kwietnia. Tow. 
kolporterzy nadeślą bezzwłocznie zamówienia te- 
go numeru na adres „Prawo Ludu" Kraków, ul. 
Dun kiego 5. 

GOŹDZIKI 1-MAJOWE NA PROWINCJE wy- 
syła się za zaliczką po 6 zł. ża 100 sztuk. Zamó- 
mienia przysyłać należy do OKR Kraków, ul. Du- 
majewsklego 5. 

ORGANIZACJE ZAWODOWE : KOMITETY 
DZIELNICOWE wzywamy. aby w naihliższych 
dniach urządziły zebrania członków w sprawie 
1 Maja i poczyniły przygotowania do uroczystości 
pochodu pierwszomajowego. 

WZYWAMY WSZYSTKIE ORGANIZACJE, a- 
žeby listy składkowe 1 Maja złożyły najdalej w 
miedzielę 22 kwietnia w Sekretariacie OKR. ul. 
Dumajewskiego 5 II p. 

TOWARZYSZE-ROWERZYŚCI, którzy 
wziąć udzial na rowerach w pochodzie | Maja, 
winni zgłosić swój udział w RKS „Legija“, ul. Dn- 
nałewskiego 5 UI p. 

Prezydium OKR PPS. 
Rada Związków Zawodowych. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZOÓDB'! 


SPÓŁDZIELNIA ZWIĄZKOWA 
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 
zarej. z ogran. odpow. w Krakowie 


zwołuje 


X. ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


(ZJAZD PRZEDSTAWICIELI) 


które odbędzie się w niedzielę, dnia 29 kwietnia 
1928 roku o godz. 9'30 rano w sali posiedzeń 
Magistratu m. Krakowa I. p. 


Porządek dzienny: 

1) Ukonstytuowanie się Walnego Zgruma- 
dzenia. 

2) Odczytanie protokółu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 

3) Sprawozdanie Zarządu z dzłałalności | 
zamknięcie rachunkowe za rok 1927. 

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, uchwała 
w sprawic protokółu lustracji i udzielenie ab- 
solutorjum. 

5) Uchwała w sprawie straty bilansawej. 
Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań. 

6) Zmiana stałutu. 

7) Uzunełniający wybór do Rady Nadzor- 
czej. 

8) Preliminarz na rok 1926. 

9) Wnioski i interpelacje. 

Kraków, dnia 19 kwietnia 1928 r- 

Za Zarząd: 
Teodor Kinczka wr. Józet Wójcik wr. 
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NOWOŚCI NA SEZON WIOSENNY!! 


»N A PRZOD” — Nr. 93 Sobota 21 kwietnia 1928 


Ruch kolcjarski 


| ZJAZD PREZESÓW KÓŁ ZZK OKRĘGU KRA- 
KOWSKIEGO | KATOWICKIEGO 

Dnia 15 bm. odbył się w Krakowie w domu 
ZZK Zjazd prezesów kół okręgu krakowskiego i 
katowickiego. Przawodniczył kol. Chudzik. Se- 
kretarzował kol. Slatka. Zazd obradował nad po- 
stulatami ekonomlcznemi. zastanawia! się nad 0- 
hrazem położenia koletarzy 1 nad sprawami or- 
ganizacyjnemi. 

Czlonek wydziału wykonawczego ZZK kal. Ba- 
tor w referacie na temat obecnej sytuacji i or- 
zanizacji wiął całokształt spraw kolejarskich bie- 
żącej doby. 

Nad referatem wywiązała się rzeczowa dysku- 
sia. 

Zjazd obok calego szeregu wniosków arganiza- 
cylnych, uchwalit uastępułąca rezolucję 

1) Zjazd stwierdza, że warnnki pracy i płacy 
kolejarzy nie tylko nic mległy w ostatnich dwóch 
latach zmianie na lepsze, alc przeciwnie, jeżeli 
chodzi o niższe dykasierje etatowych i ogół pra- 
cowników nieetatowych czy sezonowych to zna- 
czgle zostały pogorszone. 

2) Zjazd przestrzega miarodajne czynniki przed 
dalszem niedocenianiem kwestii regulacji uposa- 
żeń pracowników kolejowych. jak niemniej ufe- 
gulowania warunków pracy przez wydanie prag- 
matyki służbowej. 

3) Zjazd damaga sie uzgodnienia warunków pra- 
cy ł płacy kolejarzy ze Związkiem Zawodowym 
Prac. Kol. jaka iedynej ogólnej reprczentującei 
wszystkie działy pracy organizacji kolejarskici 

4) Zjazd odnosi się do posłów PPS a szcze- 
gólniej do poslów kolegów Związkowców o do- 
pilnowanie powyższych spraw na terenie Sejmu. 

5) Zjazd oświadcza že wysilki Związku w po- 
wyższych sprawach ogół kolejarzy jest zdecyda- 
wany solidarnie popierać. 

6) Zlazd Prezesów Kół Okr. katowickiego do- 
maga się przywrócenia Rad załogowych i odnosi 
się dn klubu PPS a poczynienie starań w tej spra- 
wie na terenie Seimu. 
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Droguerja Z. KOMOROWSKIEGO 


Kraków, ulica Florjańska L. 33 
pod zarządem S. Wejciechowskicza. 
Zaopatrzona w wielkim wyborze w artykuly kosmetyczaa 
ziała artykuły 
gospodarcze. 


Towary apteczne 


UBRANIA MĘSKIE 
I ZARZUTKI WIOSENNE, 
najnowsze mi 


odele w wielkim 
=p ma 
K JARÓŚĆ i Spólka 


Kraków, Florjańs<a 35 
Teleton 2320. Teleton 2329. 


| WIOYNA JAN or. 1885, zam. w Mięklnie, unieważnie zgr 
| biene papiery wojskowe, wydane przez PKU. Wadowice 


LAZAR FREIWALD 


Kraków, Florjañska 44, i. o. Tel. 533. 
iut pray B: a Fioejańskiej 
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Poleca po canach fabrycznych: Ka 
my i na Płaszeza, Kamgarny ma Ubrania męukia, Rypńe, 
Creppe Maroknin, Woale wełniana, Popeliny. — Zefiry, 
Piólna, Dymki, Oksfordy, Waypy, Koce, Kapy, Kołdry 
i Firanki — Creppa Snłen, Creppe Mongol, Crsppe da 


Specjalność w płótnach żyrardowskich! 


REPERTUAR 


P —0— 
TEATR IM ] SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Komedia miłości”. 
Sobota: „Donna Oretta" (premjera — nowość). 
Niedzicla popołudniu: „Kiedy wrócisz?"; wieczór: 
„Donna Oretta“. 
KINOTEATRY 
Corso: „Nędznicy* (wedie Wiktora Hugo). 
Nowości: „Dama w wagonie sypialnym", 
i Ostatnie dni Pompei“. 


zar grzechu”. dramat 

„Król bokserów”. 
——LPLGL2DLLLŚŃŃA nn 
KABARET-DANCING „MOULIN-ROLGE", ul. Gartru- 
dy 28 (we. od plant), tel 323. Cadzlennie występy 
płerwszorzednych artystów. Wstęp wolny. — Paczątek 
o godzinie 9 wieczorem. 


RADJO 
Platek 20 kwietnia 

Kraków (566 m.). 1200: Sygnal czasu, keja z wieży 
Marjackie| i komunikaty. 45.00: Komunikaty. 15.30: Qd- 
czyty dla małurzystów szkół średnich. 16.40: Odczyt: 
„Stanisław Wysplański jako poela Krakowa“ — wy- 
atosi redakior Emll Haecker. 17.04: Transmisja z Wilna. 
17.45: Transmisja z Katowic. 19.05: Komunikat rotniczy. 
19.15: Rozmaitości. 19.35: Przegląd geograticzno-gospo- 
darczy — wygłosi Dr. W. OrmickL 20.00: Heinał z wle- 
ży Mariackiej ł komunikat sportowy. 20.15: Transmieja 
z Warszawy. 

Warszawa (111! m.). 1200: Sygnał czem, hejnał z 
wieży Marjackie] | komunikaty. 15.00: Komunikaty, — 
15.20: Przerwa, 15.30: Odczyt: „Ziednaczenie Niemiec", 
wygłosi prof. Janusz Iwaszkiewicz. 1555: Odczyt: „Mio- 
dzież polska” — wygłosi prof. Ludwik Skoczylas. 16.20: 
Przegląd wnictw perładycznych — omówi profi 
Henryk Mościcki. 16:40: Lekcja Języka angielskiego. — 
17.05: Przerwa. 17.20: Transmisja z Wilna. 17.45: Kon- 
ceri popoludniowy. 1855: Przerwa. 15.08: Komunikat 
rołniczy. 19.15: Rozmaita: 1930: Odczyt: „Spółdziel- 
czość roinicza" — wygłosi dr. Inż. Klapowski. 19.53: 
Pogadanka muzyczna. 2.15: Koncert symtonkzny z Pil- 
lrarmonji 22.00: Sygnal czasu | komanėkat lotnlczo-me- 
teorologiczny. 22.05: PAT. 22.20: Komunikaty. 32-30: 
Odczyt: „Montaż wzmacniacza jednolamnowego ł ba- 
danie jego sprawności" — wygłosi p. St Bukowski. 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów! 


Wedlug wszelkich wskazań lekarakich robię udoa: 
kanalone a zarazem do ohećcnej mody zastozowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na elążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 


pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 


oraz garaety dla ułomnych i wszelkiega ro- 
dzaju napierśniki do balowych toalet i na- 


pierśnikt do karmieni. 
wincji bez przymierza! 


Zamówień z pro- 
nie wykonywam. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


(EĘS== "=P" JRR 

HERSCH KUENSTLINGER, urodzony 11 listopada 
1901 r. zamieszkały w Dobczycach, zgubil dokumenty 
wojskowe zwolnienia PKU Kraków z roku 1922, które 
amieważnia. 


na Suknie, Kostfu- 


Chine, Falary w wielkim wyborze. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzial: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiifa. 


